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O FABRYKACH CUKROWYCH,
r ,

o h a n d lu , cłach, ulgach tym  fabrykom  udzielo
nych i o cenach cukru w  P aństw ach E uropey- 
skich.

(z Gazety H and low ej.)

Podobnie, jak baw ełna stała się dla 
Europeyczyków  nieodbitą potrzebą do o- 
dzieży , cukier stał się nieodbitym w  po
karmach. W  dawnieyszych czasach stano
w ił ledwo przedm iot z b y tk u : dzisiay zaś 
Wszystkie klassy ludzi, od naybogatszych do 
nayuboższych, za zwyczayną rzecz go uży
wają. Przez dobywanie i przygotow anie 
cukru przyw odzą się w  ruch  w ielkie ka
pitały w e wszystkich częściach świata, i od
k ryw a się źrzódło zysku licznym klassom 
ludzi, nietylko przem ysłem  zaymujących się 
fabrycznym, lecz oraz i przewożeniem , mo
rzem  i lądem, w  rozmaitych postaciach te
go p roduk tu : a że potrzebow anie cukru  
corocznie się pomnaża, zatem i odbyt jego 
nie podlega takim  ograniczeniom, jakim po
dlegają inne przedmioty handlowe*

Dla tych p rzy czy n , a jeszcze bardziey 
przez wzgląd na t o , że surow y m ateryał 
fabryk cukrow ych w  powszechności nie na
leży do produktów  domowych , żadnego
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z państw europeyskich: lecz przeciwnie, 
wszystkie bez wyłączenia z innych części 
świata sprowadzać go m uszą: a przeto cu
kru  fabrykanci wszystkich krajów je
szcze niejako w  zawody iśdź mogą. De
partament zewnętrznego handlu, według 
przyjętego przez się prawidła , udzielać 
właścicielom oyczystych fabryk, wszystkich 
wiary godnych wiadomości, o postępie ta
kich przemysłów za granicą, z czegoby 
można było wyprowadzić wnioski pożyte
czne dla Rcssyi, przedstawia własnemu roz
patrzeniu czytelników Handlowcy Gazety 
opisanie: ile w  którem paiistwie znayduje 
się fabryk cukru: ile wywarza się w nich 
tego produktu : czyli ta ilość dostateczna 
na wewnętrzną potrzebę , alboli się przy
wozi zkąd' i ile do tych mieysc , gdzie nie 
ma takowych fabryk : jakie się opłaca cło 
w  różnych państwach od wywarzonego i 
surowego cukru: jakie i gdzie ustanowione 
cło za przewóz t r a n s i ta  rafinatu: jakie 
i gdzie są na korzyść fabrykantów cukru 
powracania cła, wziętego za przywóz cu
kru  surowego, kiedy się wywarzony w y
wozi: i nakoniec, jakie w  tych rozmaitych 
mieyscach są ceny cukru w  różnych po
staciach.
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I. O fa b ry k a c h  cukru  w p a ń stw a ch  
A ustryack ich .

W  calem Państwie Austryackiem liczy 
się do 16 cukrowych fabryk: w te y  liczbie 
w  samymWiedniu 6, a nowo zakładających 
się 7. W yw arza  się w  nich do 2 4 o, 000 cen
tnarów surowego cukru. Pomimo tego je
dnak, do Wiednia i do prowincyy austrya
ckich przywozi się rafinat z Hamburga: po
nieważ lepszy jest od austryackiego- 

W  Gallicyi nie ma źadney fabryki cukro- 
wey, a rafinat, tak na wewnętrzne potrze
bowanie, jakoteż na spekulacye zewnętrzne, 
sprowadza się do Brod bezpośrzednio z 
Hamburga tra n s ita , a do Lwowa przez 
W rocław , to jest: lwowscy kupcy, nie ma
jąc tak obszernych obrotów, jak brodzcy, 
ograniczają się sprowadzaniem cukru z 
W rocławia, dokąd się też transito  z Ham
burga przywozi. W e  Lwowie można takoż 
austryacki cukier znaydować; cena jego o 
2 zł. tańsza od bamburskiego: pomimo tego 
jednak, z powodu małey jego dobroci, pra
wie się nie rozchodzi, ani we Lwowie, ani 
w Gallicyi, a za granicę zupełnie się nie w y
prowadza.

Przed kilką laty, kiedy większą miano 
sposobność opatrywać przez B ro d y  cu
krem W o ły ń  i Podole, przy wożono go tam



około 5o,óoo pudów corocznie. Kiedy się 
stopniowie ograniczał odbyt do tych pro- 
wincyy, umnieyszała się też i ilość przywo
zu do Brodów tak, że w  ostatnich latach co- 
rok 0200 beczek,czyli 10,000 pudów mniey 
przywożono. Teraz bardzo mało z tego 
miasta cukru się rozchodzi, i dlatego przy
wóz z Hamburga w  tym roku prawie był 
nieznaczny. Można powiedzieć , że handel 
cukrem, który się przed dwiemalaty wBro- 
dach do upadku nachylił, dziś zupełnie pra
w ie już upadł.

Cło od przywożonego cukru do Austryi 
i Gallioyi jest następujące :

1. Od przeznaczonego na krajową po
trzebę 1

Za rafinat jakiegokolwiek gatunku od 
centnara netto  po 16 zł. r. 5o kreyc. srebr. 
co czyni podług kursu na nasze oieniądze 
około 5 r. 17 k. od puda.

Za mąkę cukrową bez różnicy od cen
tnara bru tto  poi 2 zł. r. sr. czyli około 2 ru
ble 5 i  kop- od puda. Za syrop od centn* 
bru tto  po 6 zł. r. sr. czyli około 1 r. 15 i pół 
k. sr. od puda.

2. Od cukru przechodzącego transito:
Za rafinat wszelkich gatunków, M cent.

netto 15 kreyc. sr. czyli około 4 kop. sr. od 
puda.

Za mąkę i syrop, odcentn. brutto  ta-



Icoz po i 5 kreyc- sr.. Cukier surowy idzie 
tylko doWiednia, Pragi, Grecu,Gercu,Ney- 
sztadtu i do innych miast, gdzie się znaydują 
rafinerye , a do Bród i w  ogólności do Gal- 
licyi nie prowadzi się.

Dla zachęcenia krajowych fabryk cukru 
Rząd Austryacki udzielił im ulg następnych: 

i) Za sprowadzaną dla tych fabryk bia
ła mąkę płaci się tylko dwie trzecie części, 
a za wszelką inną mąkę, tylko jedne trzecią 
część c ła , ustanowionego za przywóz cu- 
krowey mąki na handel-

p) W yrabiany w e wspomnionych fa
brykach syrop i cuk ie r , jeżeli będą opa
trzone świadectwem o mieyscu, gdzie by
ły wyrobione, uwalniają się od wszelkiego 
cła przy wywozie do ęgier i nazad.

5) W  austryackiey powszechney ta
ry fie , wydaney w  1826 roku powiedzia
no: „Dozwoloną Fiumskiemu Aukcyono- 
wem u Towarzystwu ulgę w  cle niedaw- 
nemi czasy, przedłużono jeszcze na 12 lat, 
licząc od 1 listopada 1824 roku. Ulga ta 
zależy na tern , że przy wprowadzeniu do 
wszystkich niemieckich i węgierskich pro- 
wincyy austryackiego państwa rafinatu 1 
ciemnego syropu, wyrabianych w  fabryce 
do tego towarzystwa należącey, odtrąca się 
w  cle od pierwszego artykułu po 5 zł- r. 
od c e n tn a ra , a od drugiego artykułu po



i zł. r. 4 kreyc.” Powiadają wszakże, iż ta 
fabryka już upadła.

. Ł wow ie cukier,sprowadzony t r a n 
s i t  o przez W ro c ław  z Hamburga, przy cho
dzi kupcowi ze wszystkiemi wydatkami 
po 45 zł. r. io  kreyc. sr. centnar czyli po 8 
i. 6o kop. sr. pud. Aby ten cukier mógł 
bydź przedawanym na wewnętrzne potrze
bowanie, tak w  samym Lwowie, jako też 
w Gallic,yi, należy opłacić konsumpcyynego 
cła (jak wyżey powiedziano) 16 i pół zł. r. 
srebrem od centnara ; a zatem przedaje się 
cukier we Lwowie po 62 zł. r. sr. centnar 
czyli po 11 rubli 90 kop. sr. pud. Geny cu
kru wiedeńskich fabryk, jakeśmy już po
wiedzieli, we Lwowie są niższe o 2 zł. r. sr.

W  Brodach przedaje się teraz naylepszy 
rahnat hamburski (którego bardzo się mało 
pizywozi) po 8 rubli 60 kop. sr. pud, a zw y
czajny, to jest: drugiego gatunku po 8 rubli 
20 kop. pud .. Podwyższająca się zimą cena 
do i i rubli sr. ód niejakiego czasu stopnio
wo się zniża w  Brodach podług tego, jak 
odbierają z Hamburga wiadomos'ci, że i tam 
cena spadla , skutkiem wielkiego przywo
zu surowego cukru z Ameryki i że jeszcze 
go więcey oczekują. Jak w Brodach, tak 
w e Lwowie i w ca łe j Gallicyi dobrego rafi- 
natu nie uży w ają, i bardzo się mało go spro 
wadza , a tak nazywany drugi gatunek w
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dobroci ustępuje petersburskiemu pułrafi- 
natowi.

W  Tryeście od 1819 roku nie ma juz cu
krowych fabryk: rafinatu sprowadzającego 
sie z Anglii, a więcey jeszcze z Francyi, mo
żna liczyć do 10,000 centnarów corocznie. 
Od przywożonego cukru wywarzanego do 
Tryestu nie opłaca się żadnego cła: lecz przy 
wyprowadzeniu go do wewnętrznych au- 
stryackich prowincyy cło się opłaca,jak wy- 
żey powiedziałem. Geny w  Tryeście są na
stępne :
Cukier hawański naylepszy od 28 1 pół do 

29 flor. pudło, około 64 r. 12 k. 1 65 r. s 5
kop- ass.

Trochę gorszy od 27 i pół do 28 flor. (około
61 r. 87 k. i 65 r. ass.)

 żółty od 22 do 25 flor. (około 4g r.
5o k. i 5 x r. 75 k. ass.) 

z Kuby biały od 26 i pół do 27 flor. (ok. 5g r.
62 k. do 60 r. 75 k. ass.)

—  żółty od 21 do 21 i pół flor. (ok. 47 r. 
2 5 k. i 48 r. 57 k. ass.) 

Fernambukski od 26 i pół do 27 i pół flor.
(około 5g r. 62 k. i 61 r. 87 k. ass.) 

Rio-Janeirski od 27 do 27 i pół flor. (ok. 6or.
7 5 k . i 6 1 r . 8 7 k . a s s . )

Bahiyski od 26 i pół do 27 flr. (ok. 59 r. 62 k. 
i 60 r. 76 k- ass.)
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Muskowad od 18 i pół do 19 i pół flor. (oko

ło 4 i r. 62 k. do 43 r. 52 k. ass.)
Santoski w  workach biały po 24 flor. (około 

54 r. ass.)
—  ~  , —  żółty po tg  flor. (około

4 ? r. 75 k. ass.)
Cukier rafinat angielski naylepszy od 4o do 

4 i flor. centn. (ok. 26 r. 20 k. i 28 r. go 
k. ass. pud).

—  średni od 37 do 58 flor. (ok. 2 4 r. 5o 
k. i 25 r- ass. pud).

Meliss ordynaryyny angielski od 3o d o 3 i 
flor. (ok. 19 r. 10 k. 1 xg r. 80 k. as. pud). 

Irancuzk i od 5o i pół do5x flor. Patento
wany od 3o i 'p ó łd o 32 flor. (ok. ig r ,  
80 k. i 20 r. 5o k. ass. pud.)

W ielkiem by zapewne dobrodziejstwem 
było dla naszych pogranicznych gubęrniy, 
jeśliby gdziekolwiek w  gubernii W ołyń- 
skiey lub Podolskiey założono fabrykę, któ- 
raby mogła dostarczać cukru temu krajowi, 
gdzie się ten produkt nadzwyczaj drogo 
przcddjo,

II. O fa b ry k a c h  cukru  w P r  liskiem  
P aństw ie.

W  Sztetynie, Sztralzundzie, Berlinie,
1 ankforcie , y \  rocławiu i Hirszbergu po 

jeaney się rafineryi znayduje,
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Sztetyńska fabryka wyprzedaje do ro

ku około 25,000 centnarów (ok. 75,000 
pudów) i opatruje w  cukier nie tylko Po- 
nieraniją, lecz Szlązk,Wielkie Xieztwo Po
znańskie i t. d, Potrzebowanie wyw arza
nego cukru w  Prusiech zaspakaja się w y
łącznie własne mi fabrykami, które od wy
warzanego w  nich surowego cukru mają 
ulgę w  cle , płacąc tylko po 4 rxt. od centn. 
netto  (około 4 r. 80 k- as. od puda) cła kon- 
sumpcyynego, gdy tym czasem za cudzo
ziemski wywozowy cukier trzeba płacić po 
8 rxt. (około 9 r. 60 k. od puda as.). Cudzo
ziemski wywarzany cukier nie może nigdy 
stanąć na równi w  przedaży z właściwym 
pruskim, ponieważ cło od niego płaci się po 
1 o rxt od centnara (około 13 r, ass. od puda), 
a za tj^ansito po r i rx t (około 1 r. 60 k. ass. 
od puda), jeżeli przywieziony z prawego 
brzegu O d ry , a po pół rxt. od centn. (około 
80 k. ass. od puda), jeżeli z lewego brzegu; 
takiemuż cłu podlega i surowy cukier prze
chodzący trasitojLZ. wywarzony zaś w  pań
stwie pruskiem cukier przy wywozie zagra
nicę z prawego brzegu Odry otrzymuje się 
zwrotu po 51 rxt od centnara (ok. 4 r. ass. od 
puda), a z lewego po 4 rx t od centn. (około 4 
r, 80 k- ass. od puda-)

Surow y cukier sprowadza się po wię- 
kszey części z Anglii, Danii i Hamburga:
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sprowadzać go bowiem prosto z JBrezylii nie 
tak korzystnie. W yw arzany cukier wypro
wadzany za granicę wyłącznie haniburscy 
kupcy z Prus kupują.

Ceny na cukier w  Sztetynie są następu
jące : rafinat od 5o i pół do 54 rxt centn. (od 
36 r. 6o k. do 4o r, 8o k. ass. pud). Meiiss 
od 28 i pół do 5o rxt (od 54 r. 20 k. do 56 r. 
ass. pud). Lump po 27 i pół rx t Jokoło 53 r.
as. pud) W  Memłu nie ma ladney rafi-
neryi, a cukier otrzymuje się częścią z Tylży 
i Królewca, a częścią z Hamburga i z Anglii, 
zkąd się też przywozi cukier su row y; wy
warzanego sprowadza się corocznie około 
1 0 0 ,0 0 0  funtów (2 ,8 5 o pudów). Ceny są n a 
stępujące: B,afinat po 28 groszy funt (około 
57 r. 65 k. ass. pud). Meiiss po 2 4 groszy 
(ok. 52 r. 27 k. as. pud.), surowy po 18 gr. 
(ok. 24 r. 20 k. ass. pud).

W G dańsku były dawniey trzy rafinerye, 
dziś tylko jedna pozostała: wywarza się w 
niey corok około 4oo,ooo funtów. W  E l 
b lą g u  także się jedna rafinerya znayduje w 
niey się do 600,000 funtów cukru do roku 
wywarza; a w Królewcu są dwie,z których 
jedna około 800,000 , a druga 5oo,ooo fun
tów corocznie dostarcza. Oprócz tych znay
duje się.dość znaczna rafinerya w  Munden i 
pojedney w  Bydgoszczy (Brombergu), Ma
gdeburgu i w  Tylży.
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Pomimo tego wywarzany w  Gdańsku, 
Elblągu i Królewcu cukier nie wystarcza 
na w ew nętrzne potrzeby tych miast, które 
ze Sztetyna i z Miinden znaczną ilość spro
wadzają.

Od 1820 do 1827 przywieziono zza gra
nicy do Gdańska następną ilość cukru:

w yw arzanego surow ego syropu.
w  1820 18.565 centn. 4,532 cen tn . 7,568. cen tn .
— 1821 j 5 ,4 5 8 -4 , 2 2 1 ---------5,o88. — —
— 1822 9 , 7 8 1 -5,6 i 8 — —  6s 4 . —  —
—  1 8 2 5  1 1 , 1 9 7 -2 , 56g ---------3 , 1 6 9 . ---------------------- -----
— l 8a4 11,569-------- 2,945   2 ,423. ---------
— 1828 83662 —  — 2 , 7 5 0 -3,58o . -----------------
— 1826 6,916 — -------------------------2,33g.   —

Geny za wywarzony angielski i hambur- 
ski cukier w  Gdańsku są teraz następujące: 
R afina t  od 261 do 281 tal.cent.„(32 r. i 3 4 r. k. 2oas.p.) 
M eliss  o d 22j d o 23f  — — (27 i 281’. 60 k. as. pud.)
K an ar .L u m p . od.24-25— — (28 r. 80 k. i 5o r  as.p.) 
L um p t ł o c z o n y - 21-22— —  (25r.2ok.i 261’. 4ok. as.)

Cukier zaś wywarzany w  Prusiech 
przedaje się:
Rafinat od 52 i pól'do 54 tal. centn-(55 r. 66 

k. i 4o r. 80 k- ass. pud.)
Meliss od 27 i pół do 28 tal. qpntn- (55 r. i 

55 r. 60 k. ass- pud).
Kandisbrot od 5 i do 67 tal. centn. (67 r. 20 

k. i 44 r. 46 k. ass. pud).

III. O handlu cukrem  w Królestw ie 
Polskićm .

Rafineryi w  Królestwie Polskiem niem a
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żadney, na w ew nętrzne potrzebowanie 
sprowadza się rafinat i wszystkie inne ga
tunki z Londynu i z Hamburga j za granicę 
zaś nie przesyłają.

Cło od wywarzanego i lodowatego cukru 
ustanowione po 75 zł. od centnara (16 r. 
90 k. ass. od puda), a od surowego 6 zł. (1 r. 
451 k. ass. od puda). Osobnego cła ną cudzo
ziemski cukier transito przewożony nie po
stanowiono, i transito przez Królestwo Pol
skie nie sprowadza się,lecz jeśliby się to zda
rzyło , tedy równie jak wszystkie inne to
w ary  nie ulegałby innym opłatom, oprócz 
expedycyynym, jakoto; oplombowanie, o- 
pieczętowanie, odważenie i t. d.

Ceny, podług których przedaje się teraz 
cukier w  W arszaw ie w  hurtowym  handlu 
są następujące:
Cukier rafinat po 5210 zł. centnar (47 r. 28.

k. ass. pud.)
Kanar Lump w głowach i takiż angielski po 

200 zL(45 r. 5 k. ass-pud.)
Meliss hamburski w  głowach po 195 zł. (45 

r. 90 i pół k. ass. pud.)
Lump tłuczony angielski po igo  (42 r. 78 k, 

ass. pud.)
Surow y biały po 176 zł. (39 r. 37 k. as. p.) 

żółty po 165 zł. (5? r. 1 5 k. as. p.) 
czerw, po 155 zł- (34 r, 90 k. as. p.)
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Kandisbrot biały po 220 zł. (4g r. 55 k. as. p.) 
żółty po 208 zł. (46 r. 83 k. as. p.) 
czerw* po 200 zł. (45 r. 5 k. as. p*)

VI. O handlu  cukrem  w okręgu harfi- 
burskim .

W  okręgu hamburskim znayduje się do 
3oo rafinery!,ale czynnych tylko i 3o. Przed 
piętnastą czyli ośmnastą laty liczyło się ich 
do45o, kiedy nie były jeszcze założone ra- 
finerye w  Szwecyi, w rozmaitych niemiec
kich państwach, mianowicie w  Rossyi; 
a hamburskie fabryki mogły opatrywać te 
kraje. W 1816, kiedy w  Rossyi pozwolono 
było przywozić zza granicy wywarzany cu
kier, liczba fabryk cukrowych w  Hambur
gu znowu wzrastać zaczęła. Ilość wyw arza
nego cukru, tak bęzpośrzednie ztamtąd, ja
ko*! przez Lubekę do Rossyi przesyłana, w  
182 i'r. wynosiła do 6,000,000 funtów (pra
wie około 180,000 pudów) i w  owczas te 
6,000,000 funtów stanowiły A część pro
duktu wspomnionych 5oo rafineryy.

Dziś w  i5o fabrykach n ie  wyrabia się 
więcey nad 7 milionow funtów. Od tego 
czasu, jak ta gałąź przemysłu, tak wprzódy 
ważna dla Hamburga,upadła, odtąd nardzo 
niewielu fabrykantów robi na własny ra
chunek, lecz po większey części na zakaz 
kupców.
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Cukier wywarzany w  Hamburgu nie tyl
ko dostateczny jest na wewnętrzne potrze
bowanie miasta i jego okręgu , lecz nadto w 
dosyć znaczney ilości wywozi się do państw 
sąsiedzkich i wewnętrznych Niemiec.

Oprócz małey ilości sprowadzanego cu
kru  do Hamburga zza granicy, sprowa
dza się tam angielski Lum p: ten Wywa
rzony z surowego cukru naypodleyszych ga
tunków przychodzi taniey, niżeli biały ha- 
wański surowy cukier pierwszego gatunku, 
i używa się do wywarzania z niego dobrego 
cukru.

Bardzo ograniczona ilość rafinatti, przy
wożonego do Hamburga z Anglii, nie może 
bydź dokładnie wyrachowaną: ponieważ 
cło odrafinatu i od surowego cukru jedno i 
toż samo, i przywożący nie jest obowiązany o 
nim osobnego podawać oświadczenia. Od cu
kru tak surowego, jako i rafinatu nie po
biera się osobnego cła w  Hamburgu: towar 
ten należy do liczby tych, od których przy- 
wrozu lub wywozu morzem pobiera się i i 
pół procenta od ceny.

Tranzitowego cła w Hamburgu na żadne 
towary nie ustanowiono, lecz tylko wtedy 
się pobiera i procentu od ceny towaru, kiedy 
w  magazynie więcey trzech miesięcy zo
staje.
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Ceny na cukier w  Hamburgu są nastę-
pująee:
K af in a t  n a y le p - Or* i H

od p u d a  assyąn.
s z y : za f a n t  od gr. 25 r . i 4 } k .

d o b r y  ś r e d n i  . — i 3f  — ' i 3 | — 24 — 2 5 } —
ś r e d n i ...............— *3} — ' — —  25 — 791 —
le p s z y  z w y c z a y n y i 5 — — —  23 — 34} —
z w y c z .  i n a y n iż sz y 1 2 ! — 12} —  22 — 4 4 f  J -

M oliss  le p s z y  . . . . 12} — 12} —  22 — —  ----
M e liss  z w y c z a y n y  . .10} — 12 —  i 8 — 8 5 * —
L u m p  angieLski . . IO — 10} —  17 — 8 5 -

—  t ł u c z o n y  . . IO --- - 10} —  17 — 9.511 -
K a n d y s b r o t  b ia ły  . t f l - i 5 |  •-  23 — 79? —

—  —  ż ó ł ty  . 11} — 12I -—  20 — S O f # -
—  —  c ie m n y - 1 1 -—  W — 5 i —

Z u s tą p ie n iem  8} p r o c e n tu
8 5 } -S u ro w y  hawańs,ki b ia ły 10} — n ł —  1 8 —

—  ź o l ty  . ą - 9i —  i5 — 7 1 / 0 -
—  c ie m n y 8 } - 8} —  i5 — 48 r9s -

B re z y l iy s k i  b i a ł y  . 9 i — 10} —  17 — 6A  -
—  —  c ie m n y 7 i  — 8 —  i5 — 49 r V

Syropu 100 funtów i5  — i 5 } b .m . 6 — 5o} —

V . O handlu  cukrem  w Lubece .

W  Lubece znaydują się teraz tylko 2 
rafinerye, które mogłyby dostarczać dosta
teczną ilość cukru na w ew nętrzne  potrze
bow anie; lecz nie mogą iśdź w  zawody 
z Hamburskiemi, które przedają taniey,i dla 
tego przywozi się ztamtąd znaczna ilość 
wywarzanego cukru. Syropu przywozi się 
dużo z Bordo i z Marsylii. Ile z Hamburga 
corocznie się przywozi, niepodobna dokła
dnie wyrachować: ponieważ nie spisują się



w  tym przedmiocie osobne wiadomości: ale 
bez wątpienia dochodzi do kilkukroć sta ty
sięcy fun tów : z tych niewiele się na we
wnętrzne potrzebowanie obraca, reszta się 
rozprzedaje w  okolicach i wyprowadza za 
morze.

Od snrówego cukru pobiera się za przy
wóz po 15 bank. szyli., a od rafinatu po 7 
bank. szyli, od centn. (około i 4 i 19 kop. od
puda); od transita  cła nie ma.

Ceny na cukier w  Lubece są następne:
szyi. r. k. i r. k. as.

K.andysbrot c iem ny,funt 6l i 6 |p u d  19 5g 19 g6 |
lepszy ciemny i żółty 7J 7! — 21 ^4 22 9^

lepszy żółty 8 j  8 |  — a4 86r5B26 §7
M ^ka K a ła  i żółta 6 7 — 18 8 j 21 9!
Meliss lepszy . . . . 8 . . .  — 24 1 1 ............... *

zw yczayny i średni 7J *]\ 21 84 23 35-|
Rafinat lepszy . . . 8 |  . . —  26 3y . . . . .  .

— —- średni . . . 8f . . — 25 6 1 ..............
— — ordynaryyny  . 8 |  . . — a4 86r\  . . . .

YI. O handlu  cukrem  w B rem ie.

W  Bremie znayduje się teraz tylko 11 
rafineryy.Dawniey było ich daleko więcey, 
i opatrywały nie tylko sąsiednie państwa, 
jakoto: Oldenburg,Hannower, Prusy, Bran- 
deburg i Hessyą, ale też Saxonija, nad- 
reńskie kraje i B aw aryą} dzisia ten od
byt bardzo się ograniczył.

W yw arzany  cukier do Bremy przy
wozi się szczególniey z Londynu: ale ten
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przywóz składa się powiększey części z 
lumpa, który się w  Bremie znowu w yw a
rza. W 1825 przywieziono go ok.5,4oo,ooo 
funtów^ a w  1826 około 2,800,000 funtów.

Surowego cukru znaczna ilość przywozi 
się do Bremy : w  1825 sprowadzono go 
6,754,000, a w  1826 11,900,000 funtów, 
częścią prosto z Osad, częścią zaś ze Stanów 
zjednoczonych i z Anglii.

Przywozowego cła od wszelkich tow a
rów  pobiera się w  Bremie po pół procenta 
od fabryczney ceny z przyłączeniem fraktu 
1 assekuracyi, a wywozowego po 4 procen
tu od rzeczywistey ceny tow aru, zatransito 
płaci się po 4 grosze od tunta.

R afin a tu  fun t . 
M eliss . . . . .  
Lum p . • . ■ • 
K andysb ro t . . 
B iały  liawaiiski 

feółty i ciem ny

M uskow ad .

V II. O handlu  cukrem  w D a n ii

W  Danii liczy się teraz 2 5 rafineryy, z 
których 9 w  Kopenhadze, 7 w  Flensburgu, 
1 w  Apenrade, 1 w  Hadersleben, 1 w  Hu- 

Dz. J Y i l  jy. Stos. T. K  1 8 2 7  r. grudzień. 2 2

groszy
i 5 pud

1-. k. i r. k. as.
i 2 i  i 20 64 21 4 Sf
10J — 12 — 7& 19 8 i f
10 .— l i  — 16 5 i 18 i6ę
1 of- " i4 — W 58f 23 114
10j --- u f  — 16 97i 18 b7f

■ 8* — 91 — i5 62f i 5 2 7f
9! —

1r 7|  —
, 6 i  -

lbf — i6 10 16 92-I

8ł - 12 794 i5 62 i
l i  — 10 73i- ii 97
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zum , i  w  Szleświku i i w  Zondenburgu 
w^xięztwie Sleś wiekiem , i w  Kiel i i  w  
Uttersen w  xięztwie Holsztyńskiem , i w  
Aarhuz w  Jutlandyi i i w  Odensee w  Fio- 
nii. Ze czterech rafineryy, będących daw- 
niey wAltonie, dzisia nie ma żadney, a prócz 
tego 4 w  Kopenhadze, i w  Aalborgu, i w  
Randers, i w  Rinkepping i i  w  Elsener 
powoli ustały.

W  tych 2 5 rafineryach corocznie się w y
warza cukru i kandysbrotu do 6,ooo,oóo 
funtów , z których 2 i pół mil. w  Kopenha
dze , i i pół mil. w  Flensburgu , a reszta w  
innych, jak up.  w  Odensee wywarza się 
corocznie tylko 80,000 funtów.

Chociaż przywóz obcego wywarzanego 
cukru do Danii zabroniony, jednakże można 
niemylnie liczyć, że przywozi się go coro
cznie do półtora miliona funt. Z tych f  i pół 
mil. corocznie wysyła się do Szwecyi i Nor
wegii około 5oo,ooo, a zatem w Danii coro
cznie się spożywa do 7,000,000 funtów.

Zagraniczny wywarzany cukier przy
wozi się szczególniey z Hamburga, może u- 
żywać prawa składowego , lecz jedynie w 
Kopenhadze.

Cło postanowione jest następne: 1) od 
cukru surowego duńskich osad, jeżeli obra
ca się na wewnętrzne spożycie po 42 i pół 
bank. szyi. od 100 funtów (1 r. ass. 5o i pół k. 
od puda),jeżeli zaś przeznaczony na wywoź,
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tedy po 10 bank- szyi. (881 k. as. pud), 2) od 
surowego przywożonego z obcych krajów  
nieeuropeyskich , za ciemny po 56|  bank- 
szyi., za biały po 87 i pół bank. szyi. od 100 
funt. (1 r. 99* kop. as. i 5 r. 9* k- as. od puda.)

Chociaż nie ma w  Danii osobnych ulg 
w  cle dla własnych fabryk , lecz nie mało 
dla nich pożytku przynosi różnica cła na su
row y niższych gatunków i lepszych , które 
mogłyby szkodzić odbytowi rafinatu.

Kiedy cukier będący na składzie, z Ko
penhagi wywozi się, pobiera się od niego 1 
procent od ceny, jako cło tranzytowe i za
płata za najęcie spichrzów, bez różnicy dłu
gości czasu. Przy wywozie za granicę w y
warzanego w  kraju c u k ru , w raca się po 
I szył. od fun ta: co stanowi około ł części 
cła przywozowego od surowego cukru. 0 - 
prócz tego fabryki duńskie otrzymują zw rót 
19 i pół bank. mark, od każdego tysiąca fum 
tow  syropu (1 r. 10’ k. as. od puda), jeśli go 
za granicę wysyłają , z tym jednak w arun
kiem, żeby ilość była nie mnieysza od 1,000 
funtów i nie większa od 54,000 funtów na 
rok od jednego kotła.

Ceny cukru w  Kopenhadze , dzis' są na
stępne :

Surow y duński osad.
B i a ł y  po . . 4 | bank, szyi. fant.  l5 r. g5 J k. as. pud.
Ż ó ł t y  . . .  41 —  ~  —  i 5  — 62 | .  —  —  
Giemny . . 4§ — — — i4 — 62J — —



Surow y zag ra n iczn y .
B urboński po * . 4 ban. szył. f. i 4 r. i8£ k. p;
B rezy liysk i b ia ły  . 5j  — -^9 — 5o | ------------------

— ciemny i żółty 4^ — —• —1 *4 — 62 J- — 
Hawański b ia ły  . 6 j — - -  22 — i6 j  — •—>

— — żółty . 6 — ■— — — 7^ —
D u ń sk i w yw a rza n y’.

Rabinat po '• . 11J ban. szyi. f. 4 o r . 78 lc. as. p,
M ellis i . • . 8 5 — --------3 i — 47 * ---------
K andysb ro t Żółty 85 — —  — 5l ” ’ 7* - 4 “

  _  ciem naw y 8 |  — —• —- 3o — 6 8 | — —
  — ciem ny 85 — —  — 2 9 — 6gJ

Z a g ra n ic zn y  w yw a rzo n y:
R afin a t ‘ • • 8 — -------28 36j  — —1
M eliss » , . . 7 i  — ------ ■-25 — 7 0 I -------------*

VIII. O handlu cukrem w Szw ecji.

"VV Szwecyi znayduje się 21 rafineryy, 
z których 10 w  Sztokolmie, 1 w  Karlskro- 
nie j 1 w  Norkeppińg, 1 w M alm o e , 4 w 
Gottenburgu, 1 w  Gefle (Giawle), 1 w 
Karlshawenie, 1 w  Uddewalu, i 1 w  Hel- 
zinburgu. Rafinerye te wywarzają dostate
czną ilość na wewnętrzne potrzeby kraju; 
obcego wywarzanego przywóz zabroniony; 
wszakże przywożą go niekiedy z Kopen
hagi, Hamburga i Lubeki. W blno też skła
dać obcy w  magazynach za opłatą pół pro
centu od ceny. Ód surowego cukru pobiera 
się cła przywozowego od białego po 2 szyi. 
za'funt, a od ciemnego po 10 rundsztykoW 
czyli po I szylinga.

Geny cukru w  Sztokolmie są następu- 
jące :
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R afinatod  19 do 20 szyi. f.(36 r. 75 k t a s . i a 8 r .  iS k .p ,  
M eliss — 1 7 — 1 8 ------- (25 — 92 —  25 —

^ - , 4  —  5 —  (>9 - 69i—
ciemny - . 0 4 - 1 .  __---*----J_ _

Syr ap - 1 - =  = - ( . - * -------------------------

IX. O liandłu cukrem, w Ńorwegiu

W  Norwegii są tylko trzy rafinerye : 1 
yv Drontheimie, 1 w  Ghrystyanii, i 1 w  F i i- 
drishamie: ale i w tych teraz nie w yw arzają  
cukru, lecz przywożą w yw arzany  z H am 
burga i w  małey ilości z Kopenhagi 1 z H o - 
iandyi. P rzyw ozi się corocznie około mi
liona funtów czyli około 5 i?25o pudów. 
Przywozowego cła pobiera się po ó szyi. 
od funta za.rafinat, za melis po 2. szyi.-, a 
za surowy po 1 szyk. Można kłaśdz na każ
dego mieszkańca Norwegii po 2 ip o i iu n -  
tow na rok. W yw arzanego  cukru  przedaje 
się od 26 do 5o szyk funt, a surowego od 20 
do 26 szyk czyli zwyczaynie 2 5 procentami 
drozey, niż w  Hamburgu.

X. W  Królestw ie N iderlandzhiem .

W królestwie N iderlandzk im  liczy się 
117 fabryk cukru, z których 60 w  Amszter- 
damie, 10 w Rotterdamie, 7 w  Dortrechcie,



5a w  A n tw erp ii ,  i w  B ruxelli i 7  w G anda- 
w ie ,  nie licząc kilku m ałych  fabryk w  Leo- 
dyum , Mons, T u r n a y i t .  d. W  tych fabry
kach w y w a rz a  się na ro k  około 56 mil. 
fu n tó w  niderlandzkich (około 2 , i 5 o , o o o  pu
dów). Z  tey liczby na w łasn e  potrzeby w  
Niderlandach wychodzi około 1 2 ,000,000 

fun tów , a za granicę w ysy ła  się 2 4 ,000,000 
fun tów , po w iększey  części do nadreóskich 
p row incyy  Niemiec. Dla tego w y w a rz a n e 
go c u k ru  zgoła tam  nie przy wożą, a tranzito  
jest pozwolony za opłatą po 2 flor. od 100 
fun tów  (około 6 6  k. as. od puda). Nie można 
dokładnie wiedzieć, ile c u k ru  tranzito prze
chodzi, lecz ilość ta nie może bydź znaczną.

P rzy w o zo w eg o  cła postanowiono od 
w yw arzanego  cu k ru  i od surow ego zm ie
szanego z w y w arza n y m  po 56 flor. od 100 
funtów (około 12  r. as. od puda), w y w o zo 
wego 5 pens. (około 1* k. as. od puda), od su
row ego  cu k ru  pobiera się tranzytow ego cła 
po 1 fior. 5opens. (około 5o k. as. od puda), a 
jeżeli p rzyw ieziony na okrę tach  niderlandz
kich, tedy po 1 flor. Od w y w o z u  w y w a r z a 
nego w  kra ju  cuk ru , nie ma żadnego zw ro tu  
cła, ale pobiera się, jak w y żey  powiedziano, 
po 5 pens od 100  funtów. W sz a k ż e  od ta 
kow ego  c u k ru  nie pobiera się cło konsumpr 
cyyne, us tanow ione po 1 2  pens, od 100 

fun tów  ordynaryynego c u k ru  i po 2 0  pens
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od melissu i kandysbrotu: kiedy w ysyła się 
nie mniey 100 funtów kandysbrotu, a 200 
funtów melissu lub innego jakiegokolwiek 
gatunku.

Ceny na cukier w  Amszterdamie są na
stępujące :
S u r o w y  M a r t y n i e -  too fu n tó w  za  p u d  assy g n a t.

k i  c i e m n y  . 56 i  46  f l o r .  1 2  r . - ----^ r . o 2 k t
_ S . T o m . i S . K r o a  56  -  4 7  —  1 2 — ; i 5  65
— A n g i e l s k i c h  k o -  _ .  „

l o n i y  • • ■ % - 3 9  -  12- Z  1 ~ Z Z
— S u r y n a m s k i  . 3 7 - 4 o  —  1 2  —  52 1 3  “ ^ 2

— B r e z y l i y s k i b i a ł y 5  1 -  6 9  —  1 7  J 9 f 3
_ _ _  ż ó ł t y  i c i e m n y  4 8 - 5b — 1 6  _
— H a w a ń s k i  b i a ł y  5 8 - 6 8  —  1 9  —  52 5 .
 Żó ł t y  i  c i e m n y  0 0  - 5 6  —  l b  — 65 —  i d  65
— B u r b o ń s k i  • - 5 9 - 5 o - i 3 - - -------- ^ - 6 5 -
B e n g a l s k i  . . . 4 6 - 5 9  -
— M a n i l s k i  b i a ł y  52 - 5 5  _  1 7  - 3 2  -  8  -  52
 -  c i e m n y  46  - 5o  —  i 5 - 3 2 —  i b - 6 5  —

4 4 _ k r    i 4  —  6 5 —  1 8  —  65  —
— C h i ń s k i .  . • _  4 _ g 5 _ 18 — 65 —
— I n d y y s k i  . • 44  bo r± D J _ 3 3 _ g

R a f i n a t  . • , 9 6  '  10°  “  “ Z Z  5 r  -
_  t ł u c z o n y  . . 8 7  ~ g3  2 9  _______
M e l i s s  n a y l e p s z y  7 1 - 7 6  ~ 2 3 ^ S “ Z  g„  __
_  !  g a t u n k u  . 6 7 - 7 0  -  2 2  - 3 2 -  2 5 - 5 2  .
—  2  g a t u n k u  . 6 o - 6 4  — 2 0 ------------ 2 1  —  3 .
—  3  g a t u n k u  . 5 7  - 58 — 1 9 --------- 1 9 —  ” -
L u m p Z  • • 5 7 - 6 9  ~ > 9 ------------ ‘ 1 9  —  65 —
K a n d y s b r o t  b i a -  _ 6 5 ___

ł y  n a y l e p s z y  . i o 5  1 1 6 -  2 5 - - ------
_ _  0 r d y n a r y y n y g 4 - 1 0 0 —  3 i  —  3*. 3o ^
 p ó ł b i a ł y  • 7 8 - 9 0  —  2 6 ----_
_ _ _  ż ó ł t y  • • 6 0 - 7 5 — 2 0 ------------- 25 ^
 c i e m n y  . 5 i  ~ ^ 9  —  1 7  -  19
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XI, O ra fin ery  ach i  handlu cukrem  

w Anglii,

W  1807, 8 i 9, kiedy prawie wszystkie 
osady i plantacye należały do Anglii, a Pół
nocni Amerykanie byli jedynymi spółza- 
wodnikami Anglików w  handlu cukrem, w  
Londynie i jego okolicach około 5oo cukro
wych kotłów w  nieustanney było czynności. 
Kiedy zas' w  18 *4 na skutek traktatów, 
Anglia liczne osady wróciła dawnym wła
ścicielom , a Hollandya , Hamburg i Bre
ma uwolniły się od jarzma francuzkicgo; 
handel c u k rem , powinien był koniecznie 
w  Anglii zmnieyszyó się w  takim stopniu, w  
jakim wspomnione państwa bydź uczestni
kami w  tym handlu zaczęły. To stopniowe 
z.mnieyszenie było przyczyną, ze w  1826 
roku w  Londynie i jego okolicach znaydo- 
wało się juz tylko 160 kotłow czynnych, 
licząc w  to 5o podług sposobu Howarda 
urządzonych.

Ilość wywarzanego w  Londynie w  1826 
roku cukru, liczą do 880,000 centnarów 
czyli 2,772,000 pudów. W  innych portach 
W ielk iey  Brytanii liczyło się jeszcze do 5o 
k o t ło w , które dostarczały 220,000 centn. 
czyli 695,000 pudów, co wszystko wynosi 
na 1,100,000 centn. czyli 5,465,ooo pudów- 

. Z tey ilości wywieziono na północ ediS
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centn-, do Niemiec, Hollandyi i t. d- i 84,i 11 
centnarów, do portow Śródziemnego morza 
127,054 centn., a do innych krajów 5o,ooo 
centn- ogółem 545,563 centn.; a zatem na 
wewnętrzne potrzebowanie w  1826 zosta
wało 756,457 centn.

Surowego cukru w  1826 roku przywie
ziono do Anglii następna ilość: z Angielskich 
koloniy wAmeryce i w  Indyach wschodnich 
z poborem przywozowego cła po 27 szyi. od 
centnara, 5,681,780 centn., z wyspy Bur- 
bon ztemźe cłem ig 5,000 centn. z Zacho
dnich Indyy z cłem 5.7 szyb 110,000 centn., 
z Chin z cłem 65 szyf. 47,000. centro, obce
go cukru (Hawańskiego, Brezyliyskiego it .  
d.),przeznaczonego znowu na wywoź 65,000 
centn; do Irlandyi przywieziono z Angiel
skich koloniy 220,650 centnarów- Ogółem 
4 ,3 19,960 centn,

Ż tey ilości surowego cukru wyw ie
ziono do Kossyi: brezyliyskiego i hawaó- 
skiego 25,445 centn., do Niemiec, Hollan
dyi, Danii i Szwecyi 177,135 centn., do 
portów Śródziemnego morza 91,014 centn-, 
do innych zaś części świata 6,704 centn. 
Ogółem ,600,296 centn. Jeżeli przydamy 
do tego ilość wywarzanego cukru, w yw ie
zionego, t. j- 545,565 centn., podług przy
jętego w  Anglii stosunku surowego cukru 
do wywarzanego, jak 54 do 20, co wynio-
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słoby do 684,067 centn.j zatem wywóz 
można liczyć ogółem do 884,363 centnarów 
a na wewnętrzne wypotrzebowanie zosta
wałoby 3,456,677 centn.

Ceny cnkru w  czerwcu 1827 w  Lom  
dynie były następujące:
C ukier mus- 
kow ąd Jamai* 
cki z cłem 27 
szyi. od centn.
( 9 r .g 2 k .a s s .  cen tnar. za  p u d  na  ą ssyg n a t,
od puda) od 27 d o 44«zyl- 9 r. 92 k - i  iQ r.  i 6 |  k. 
Ostindyyski, 
z cłem po 
szyi. od cent.
( i 3 r. 5g |  k.
ass. od puda) b ia ły 52—59 — 11— ? 5|  — i4 — 32f —■

— — piem ny2 i—2 9 — 7 — 7 1 ! — iq — 65* —■ 
Brezyliysk i
z cłem 63 
szyi. od cent.
(20 r. i 4f  k.
ass. od puda) biały 82—42 -— 11 — 765 — 15 — 43 —

— —. c iem n y 25—32 — 9 —-184— 11— 7 5 f — 
Hawański takr
zp  z cłem 63
szyli, b iały  38—-46 — i 3 — g6 — 16 — 90 —-

— —  ciemny 28— 35 — 10 — 29 -— 12 — 86 — 
R afinat naylepsz.y 67— 6 6 — 20—:g4 |-— 24 — 25 —

, Meliss — — 43—53 — i 5 — 79I — 19 — 47 — 
tłuczony 1 gatunku 45—5o — 16 — 55 — 18 — 37 — 

— — 2 gatunku 42— —  i 5 — 43 — 16— i6 j  -  
Wynagrodzenia za wywóz ustanowione: 
za cukier wywarzany w W ielkiey Bryta
nii z surowcu osad angielskich lub z ostindyy- 
skiego, jeżeli się wywozi na okrętach an
gielskich po 1 f. szt. ro szyi. od centnara,
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a na obcych okrętach po i fs. 9 szyi., za 
inny cukier i kandysbrot, jeżeli się w yw o
zi na okręcie angielskim po 2 fs. 6 szyli., 
na obcym po 2 fs, 4 szyi. 6 pens. Za nay- 
lepszy rafinat dodaje się po 8 szyi. •

yV  czerwcu tego roku Rząd angielski 
pozwolił fabrykantom wielko-brytańskim 
wywarzać także cukier z surowcu, przy
wiezionego nie tylko z angielskich koloniy, 
ale tez i z obcych.

XII. O fabrykach  i  handlu cukrem w 
państw ie Sardyńskiem •

W  Nicy żadney nie ma rafineryi, a cu-. 
kier na potrzebę stolicy i do Piemontu spro
wadza się prawie wyłącznie z Marsylii. 
Roczny przywóz wynosi do 8,654 de- 
cimal-centnarów (około 43,170 pudów) z 
których w  Nicy spożywa się 4oo dec. cent. 
a do Piemontu wysyła się 82 34. Ponie
waż to miasto jest wolnym portem, zatem 
cukier, ani surowy, ani rafinat, nie podlega 
żadnemu c ł u ; przy wywozie zaś do Pie
montu, komora celna u. »anowiona w  Łi- 
monie na północ Nicy pobiera cło następu
jące: od białego muskowadu po 18 fran
ków i 5o centimów od decimal-centn. (o- 
kolo 5 r. 8 k. ass. od puda), od tłuczone
go czyli mąki cukrowey wszelkich ga?
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tunków po 58 fr. 5o centimów (6 r. 42 kJ 
ass. od puda), od rafinatu tłuczonego po 47 
fr, (7 r. 85, k. a s s . ) ,  a od rafinatu w  głowach 
po 87 fr. (x 4 r- Sok,. ass.) Geny na cukier 
są następujące

za  kwintal za  pu d  
B iały  tłuczony 65 frank. 2 0  r. 2 8  k.
Hafin, w  głowach, 63 -r— 2 0 — 2 8  t-?.
H aw ańsk i  b ia ły  1 gat. 6 6  — 2 i-r-24 f

—____ _  2  gat. 6 0  i 65 fr. ig —3 i l i 2 0 ’.'.2 oK.
— — żółty 1 gat. 4 7 -i 48,•— i5 —i3— i5r.45k._
  — — 2  gat. 42 i 4 5 — i3.—52— i4:r.48k,.

Surowiec w p u d łach  38 i 4 o — 1 2 —23,—i 2 r . 8 7 k.

W  ogólności w  Państwie ^ardyńskiem, 
dwie są tylko rafinerye: jedna blizko T u
rynu, druga blizko Genuy. Pierwsza wy wa- 
rzała na rok do 5oo,ooo fun tów ; lecz jey 
właściciele ogłosili teraz, że nie są w  stanie 
utrzymywać tey fabryki. Druga nad 6o,oqo 
funtów do roku nie wyrabia, i nie może 
dostarczać dla Genuy dostateczne}7 ilości: 
cukru, gdzie się corocznie do 5oo,ooo fun
tów potrzebuje cukru w  głowach, a do, 
i 525o,ooo f. tłuczonego,. Dla tey przyczy
ny cukier do Genuy, tak na wewnętrzne 
spożycie, jako też na wywoź za granicę, 
sprowadza się z Anglii i Hollandyi, a niekie
dy też z Francyi i z Hamburga. Ilarnbur- 
ski poczytują za naylepszy. Przywóz do 
Genuy obcego wywarzanego cukru w pier- 
wszey połowie bieżącego roku wynosił do 
1,679,800 funtów, z których i,5o2,8oo tłu-
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ćzonego i 177,000, w  głowach, a na w y
woź, łącząc i w ew nętrzne spożycie, w y
nosił do "1,19.4,600 fun tów , z których 
1,047,600 tłuczonego,a 147,000 w  głowach. 
Przywoźnego cła pobiera się od rafinatu 
w  głowach po 100 łiw rów  od 100 kilo- 
grammów czyli 3 i 5 genueńskich funtów 
(16 r. 66 k. ass. od puda), od tłuczonego po 
60 liw rów  (10 r. ass. od puda), od białego 
surowcu 1 gatunku po 45 liw rów  (7 r- 
ass. 5ok. od puda) i od muskowadu po 2 5 
liw rów  (4 r. 16 k. ass. od puda); tranzyto
wego tak od rafinatu, jak i od surowca po 
1 liwrze od kilogrammu (161 k. ass. od pu
da). Fabrykantom cukrowym wraca się po
łowa zapłaconego przez nich cła przywozo
wego od surowcu, jeżeli w  ich fabrykach 
w yw arzony został.

Ceny w  Genuy następujące:
Ju n U  z 2p r o c e n t.

t a r y ; ż a p u d  n a  a ssyg n .
R a f i n a t  i e a t u n k u i 4  d o  i 5 s o ł d .  2 9  r .  1 2  k .  1 5 i  r .  2 0  k .

— 2  g a tu n k u  11 — 12 —- 2 2 — 8 8  2 t —96
M eliss — — i 0 | — U  —  21—84 —22— 88
L u m p .    9 "7 7“ ,.  I. • -z
T łu czo n y  1 gatun. 62 1 64 liwi*. o 1 —  1 02

__ 2 g a tu n k u  5 5  — 6 0  — 27 5o — Oo
  5 ga tu n k u  47 — 54 —  25—5o “ 27 1

B i a ł y  H a w a ń s k i  5o — 52 —  2 5 -------~ 7 ~
—  ź o ł t y  5 6  — 3 7  —  1 8  i  8  5 o

i n d y y s k i  b i a ł y  43 —44 21 5o —22 —
B r e z y l i y s k i  — 4o — 46 —  20 — 2ó
M u s k o w a d  brez. 26 — 28 — i 3—— i*  —
B e n g a l s k i    3 9  — 4 o  —  1 9 — 5 0  - 2 0

Burboński — — 29 —5o — n  o°
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Do Kagliari cukier przywożą z Genuy, 
L iw orny , Marsylii, a niekiedy z Lizbony, 
rocznie do 5o,ooo k w in ta łó w , po io 4 
funty zawierających (około 75,000,000 pu
dów), przywozowego cła pobiera się po 36 
liw rów od kwintalu, zawierającego 246 
funtów (około 6 rubli ass; od puda). Na 
wszystkich celnych komorach w  Sardynii 
pozwolono składać w  magazynach tran
zytowe towary na rok bez żadney opłaty.

Ceny w  Kagliari są następujące;
C u k ie r  w  g ło w ach  za k w in la ł  l o o l iw r .  za p u d 4 o r .  as.

— nay b ie lszy  — — — 80 — — — 82 —
—  średn i — —  — — 7 5 —  — — 5o —-

M u sk o w a d  czy li  c iem ny  — 60 — ----------24 —

XIII. W  W ielhiem X iqztw ie Toskań- 
skiem.

W  W ielkiem  Xieztwie Toskanii nie 
ma żadney rafineryi. Surowy cukier spro
wadza się z Liworny, z Hawanny, i z Bre- 
zylii , a wywarzany z Anglii i Francyi; 
Holenderski zaś nadto drogo przychodzi. 
Po większey części używają rafinatu t łu 
czonego, albo w  kawałach, z przyczyny jego 
taniości, cukiernicy zaś i lud prosty kupu
ją cukier surowy.

W ywarzanego cukru przywozi się nie 
więcey nad 2,5oo beczek: w  1826 przy
wieziono było 1,600 beczek tłuczonego i



300 w  głowach. Surowego cukru sprowa
dza (się corocznie około i5,ooofas i worów. 
Przywozowego cła pobiera się około 2 pro
centów t. j- 1 procent od ceny i 4 liry od 
5oo funtów za skład (Stalłagio). Liworna, 
jest wolnym portem, wywoź więc morzem 
pozwolony bezpłatnie; za wywoź zaś w e
wnątrz kraju pobiera się po i 5 procentów 
od ceny cukru w  głowach, a po 5 pro
centów za tłuczony i surowy.

Tłuczony przedaje się od 108 do 120 re- 
alów centnar, zawierający i 5 i toskańskich 
funtów, (około i 4 r. 60 k. i 16 r. 80 k. ass. 
pud), a rafinat w  głowach po io 4 reale 
za 100 funtów (około i 4 r. 4o k. ass. pud).

X IV : W  Królestwie Obojey S y c y lii

Królestwie Obojey Sycylii n iem a 
źadney rafineryi. W  Neapolu mieszkańcy 
mało używają warzonego cukru, przesta
jąc na tłuczonym. Cudzoziemcy mieszkają
cy w  tern mieście, przenoszą francuzki ra 
finat , a przywóz jego zawisł od większe
go lub mnieyszego zgromadzenia się do Ne
apolu cudzoziemców. Przywozowe cło od 
raimatu w  głowach po 2 4 dukaty za kan- 
tar (około 21 r. 20 k. ass. od puda), a od 
tłuczonego po 16 duk. ( i 4 r. ass. od puda), 
wytrącając z tego 18 procentów ta r y



—  548  —

cła konsumcyynego, po 8 duk. od tłu* 
czonego, a po 12 duk. od cukru w  głowach 
(10 r. 4o k. ass. od puda)tranzytowego cła 
nie ma.

W  Neapolu cukier przedaje się według 
cen następujących:
Hawański b iały  i gat. za kant. 32 duk. 5ó g r. za pud 2? r. 46 k. 33.

B r e z y  l iy s k i  b ia ły  —  2 7  —   ------------- 19— 4g —
In d y y s k i b ia ły  —  2 6  — - ------------- 18— 76 —
R afin a t angielski ńayłepszy 3 g —• —  • 2 8  l 5 —.

.— _  1 ga tu n k u  35 -----—  —  25— 26 —
   —  2 gatu n k u  32 .— —  —  —  25— 10 —

—  3 gatu n k u  2 8  — - -------------- 2 ó .— 21 —*
—  S z k o c k i 1 gatunku  5 3 ----------—  - i -  23— 82 —
  —  2 gatun ku  3 i  —  — -------2 2 — 57 —
—  F r a n c u z k i 1 gat. 55 —  5o —  —  24— 18 —■ 

C u k ier  w  g ło w a c h  4 6 ------- - —  —  35— 20 —

Do Sycylii cukier przywozi się z Anglii 
i z Ameryku a niekiedy tez w  małey ilości 
z Holandyi, Francyi i Tryestu, kiedy ceny 
korzystne. Kładą, że na wewnętrzne po
trzebowanie w  Sycylii dosyć na rok 60,000 
kwintałów tłuczonego cukru, i nie więcey 
nad 5o beczek w  głowach. Za wywarzony 
w  głowach pobiera się cła po 8 uncyy, a za 
tłuczony po 5 uncyy, 10 tar. od kwintalu, 
(16 r. i 10 r. ass. od puda), równie jak i za 
wszelki cukier podleyszych gatunków.

Cukier można zostawować na składzie 
w  Messynie płacąc po i procencie, w  czem 
się i najem magazynów liczy; wywożąc to
wary zagranicę nie płaci się żadnego cła,lecz
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k iedy  się w y w o ż ą  na  w e w n ę t r z n e  po trze-1 
b o w an ie ,  w ó w c z a s  podlegają u s ta n o w io n e y  
ta ry f ie  ce lney . Z  re sz tą  w sz y s tk ie  to w a r y ,  
w y w o ż o n e  z w olnego  p o r tu  na  w e w n ę t r z n e  
p o trz e b o w a n ie  m iasta , zy sku ją  20 p ro c e n 
tó w  po trącanych  od u s tan o w io n eg o  c ł a , a  
to w a r y  p rz y w ie z io n e  n a  o k rę ta c h  p a ń s tw  
u p rz y w i le jo w a n y c h  zy sk u ją  od tegoż c ła  
10 p ro c e n tó w .  C ła  n a  c u k ie r  i in n e  to w a r y  
w y w o ż o n e  z m a g azy n ó w  sk ła d o w y c h  do 
p ro w in c y y  S ycy liy sk ich  , z w y łą c z e n ie m  
w y ż e y  w y m ie n io n y c h  p o t r ą c e ń , u s tan o 
w io n e  są następujące.

K ied y  idą n a  w e w n ę t r z e  p o trzebow an ie?
Do Messyny  ........................ . 2 0  proc.
— Katanei i Syrakuz . . . . . . .  i 5 —
*— Girgenti i Trapani . . . . . . 1 0  —
— Kalabryy  ..................../  , . . . i 5 —
— prowincyy nad morzem Adryatyckiem xo —•
— prowincyy nad morzem Sródziernnem 5 —
-— stolicy Falerrny . . . . . . .  5 —
— Neapolu . . . . . . . . . .  1 —

C eny  w  M essyn ie  są następujące:
Kafinat kwinlał 9 uncyy i 5 tar. 17 r. 81 k. ass. puct 
Tłuczony 1 galun. 8 — i 5 — i 5 — — —

— — 2 gatun. 8 —- 5 — i 5 —51 -y —
— — 5 gatun. 7 — i 5 — i 4 — G — —

Cukier białyHawański 8 — — — l 5 — -----—
— ordynaryyny 6 — i 5 — 12 — 18 — —«
— breżyliyski 7 — 10 — 15 — 78 — —
— ordynaryyny 6 — — — 11— 25 — —
— batawski 7 — 10 — i 3 — 75 — —
— żółty . 4 — io — 8 — 12 — ■—

C eny  te  p łacą  się za c u k ie r  na  sk ładzie
Dz.FFiL N . Stos. T . 'V . r. 1827. grudzień . 25
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w  wolnym porcie i kupujący powinien je
szcze opłacić cło.

X V . O fa b ry k a c h  cukru  we Francyi.

Przywóz obcego wywarzanego cukru 
do Francyi zabroniony. Za surowy cukier, 
przywożony na statkach francuzkich, po
biera się przywozowego cła od 37 do 125 
franków za 100 kilogrammów (od 6 r. 16 
k. do 20 r. 83 k. ass. od puda), a na obcych 
okrętach po 110 i i 5o fr. (18 r. 55 k. i 21 
r. 66 k. ass. od puda). Za Gwadelupski i 
Martynicki po 24 fr. 76 centymów od 5o 
kilogramm, a z wyspy Burboń po 22 fr. (8 r. 
ab k. i 7 r. 35 k. od puda); obcy surowy 
przywozi się tylko z St. Jago, Portoriko i 
Ha wanny; lecz ponieważ cło od niego bar
dzo wysokie, zatem nie używa się w  rafine- 
ryach, a pozostaje tylko w  magazynach do 
w yw ozu za opłatą i 5 centymów od 5o kil- 
logram m ow, oprócz składowych i innych 
rozchodów. W 1826 przywieziono do F ran
cyi 72 miliony kilogramów surowego cukru, 
a w  1816 we troje mniey.

W  Bordo znayduje się około 4o rafi- 
n e ry y , z których od 16 do 1.8 znaczmey- 
szych, a od 20 do 22 mnieyszych. W y ra 
bia się w  nich corocznie do 26,000 beczek 
Gwade-lupskiego i Martynickiego surowcu.



—  5 5 1 — :

R a f i n e r y e  te  n ie  ty lk o  w i e l e  d e p a r t a m e n t  
t ó w  F r a n c y i  d o s ta te c z n ie  w  c u k ie r  o p a t r u 
ją, le c z  n a d to  w y s y ł a j ą  za  g ra n ic ę  w i ę c e y  
6 0 0  k w i n t a ł ó w ,  a  szczegó ln iey  d o S z w a y -  
ca ry i .  O p r ó c z  tego  z n a y d u ją  s ię  jeszcze  r a 
f in e ry e  w  R oszeH i,  w  N a n te s  i w  O r l e a 
nie. W  M a rs y l i i  l ic z y  się do 1 8  r a f in e r y y ,  
k tó r e  t a k o ż  do  25 ,0 0 0  b e c z e k  w y r a b ia ją .  
Z  w y  w a r z a n e g o  w  M a rs y l i i  c u k r u ,  p o ł o w a  
idz ie  n a  w e w n ę t r z n e  p o t r z e b o w a n ie  a  p o ło 
w a  w y s y ł a  się za g ra rncę .

Z a  f r a n c u z k i  w y w a r z a n y  c u k ie r  p r z y  
w y w o z i e  za g ra n ic ę  o t r z y m u ją  się p rem ija :  
od p ie rw s z e g o  g a tu n k u  po 6 0  fr. za 5o k i lo g r .  
a od d ru g ie g o  g a tu n k u  po  5o fr. (20 r. i 16 r .  
6 6  k. ass. od puda).

C e n y  c u k r u  są n a s t ę p u j ą c e ;
JV P aryżu  ;

fu n t .  za  pud  na ass.
Cukier tłuczony po 16,18, i 20 sou,23 r. 55 k 261-. 4gk,

i 29 r. 43 k.
— — 20 i s3 — 32r . 58k . i33r .85k. 

w głowach od 2 4 do 4s — 35 r. 52 k. i 61 r.
P y  H ordo  :
Cukier surowy przywie
ziony na francuskich o-
krętach z francuz, osad 70— g o f r .2)1-. ayr.pud.

R a f i n a t .....................100—i2 p — 3o— 56  —
Syrop . . . . . . a4— 28—-71-. sok.8 r. 4o k.
PF M arsylii. Surowy Gwa- 

delupski. Martynicki i
Kaeński 4o killogr. 62 fr .— 24 r. 80 k. pud 
Kafiuat — — — g.5 fr. — 38 — -—! — 
Ilawański kiały na

składzie, kwintal 5o .f r ,— 20 — — —
a 5*



Tenże żółty — 38 fr. — 15 — 20 — 
Burboński —  — 68 fr. —  27  —  20  — •

M auriyski — — 28 fr. — 11 — 20 —

X V II- O ra fin ery  ach i handlu cu
krem, w Portugalii.

Do Portugalii wolno przywozić tylko 
Brezyliyski surow y cukier, wszelki inny 
zabroniony. W  Lisbonie rozchodzi się co
rocznie około 6,5oo fas, zawierających po 
4o i 5o arobów, z których każdy ma 32 

funty (około 56 rossyyskich), w  tey ilości 
praw ie io ta  część muskowadu. Cukier ten 
używa się w  stolicy i prowincyach czę- 
ścią su ro w y , częścią wyw arzany w  pry
w atnych domach.

Rafineryy, gdzie się w yw arza cukier 
w  głowach, znayduje się w  Lisbonie trzy, 
lecz bardzo małey wagi i pracuje nieuży
teczne.

Do Oporto przywozi się prosto z Bre- 
zylii surowiec, potrzebny do użycia w  tem 
mieście i w  północnych prowincyach.

Przywozowego cła na Brezyliyski su
rowiec postanowiono po ió  procentów od 
ceny. Tranzito obcego cukru dozwolone z 
opłatą 2 procentów od ceny.

Bahiyski biały cukier przedaje się teraz 
po 2,5oo reesów za arrobę (około i i  r. ass.
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pud), amuskowad po 1800 reesów (około 
10 r, ass. pud).

X V III. O handlu cukrem  w H iszp a 
n ii na M alcie na wyspach Jońskich  

i w D a lm a cji.

Równie prawie niema nic interessujące- 
go o handlu cukrem w  Hiszpanii, ńa wyspie 
Malcie, na wyspach Jońskich i w  Dalmacyi, 
gdziehandel ten w  powszechności jest ma
ło znaczący. Wiadomości w  tym przedmio
cie zawierają się w |em  co następuje:rafinatu 
przy wozi się do Hiszpanii bardzo mało, przy
wozowego cła pobiera się od niego po 00 
reale od arobu (około 7 r. 20 k- ass. od 
puda), jeśli przywieziony na okrętach hi
szpańskich, a po 44 reale (9 r. 60 k- ass- 
od puda), jeżeli na obcych; od surowego zaś 
po 18 realów, jeżeli przywieziony na hi
szpańskich, a po 2 4 reale, jeżeli na obcych 
okrętach, (około 4 r- i 5 r. 20 k- ass. od 
puda).

Ceny są następujące:
C u k ie r  biały liawań-

ski k w in ta l  2do r e a l ,  za p u d  ass. 21 r .  —
żółty  — n j 5 -----—  — 16 —  53 k.

_  T ryn if iad sk i  160 — —  — — i 5 — 44 —
—  B rezy liy sk i  225-------- —  — 90.

R afina t  holen. funt 5 i 7 — — — 42 r . i 5 8 r . 8o k .p .

Do M a lty , tak na wewnętrzne potrze-
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bowanie, jak i na wywoź, przywozi się co
rocznie: z Anglii, a niekiedy z Francyi o- 
koło 5,ooo kwintałów cukru. Przywozo
wego cła od rafinatu i surowego cukru przy
wożonego z Anglii i z jey osad pobiera się 
po i procencie, a z innych mieysc po 2 pro
centa.

T r a n z i to , wszelkich towarów dozwo
lone z tym warunkiem, żeby były składa
ne w  magazynach rządowych z opłatą po f  
procentu za pierwsze trzy miesiące, a po * 
procentu za każde dalsze trzy miesiące.

Ceny na cukier w  Malcie są następu
jące ;
R a fin ą t o rd y n a ry y n y

k w in ta ł 62 szkudy .pud  22 r. 80 k. ass, 
—. lepszy  —  — 70 —  —  28— —

T łu c z o n y  o rdyna. — 4g —  — 19—60
— d o b ry  — — 5r —̂  -— 20—4o
—- lepszy  —  — r — 32-— —

H aw ań sk i b ia ły  —  -— 5o — ̂ — 20— —
 _  ż ó łty  —  — 4o — — 16— —
—  — ciem n. — — 27 —  ■*— 10— 80 —-

JM u sk ow ad —■ — 24 —  —  9— 60 -
B rezy liy sk i żó łty  — 38 — — i 4—  4o —.

_  —  ciem ny  — a5 —  —  10— — —•
O stin d iy sk i b ia ły  —  42 — —  16— 80 —

   — ż ó łty  —r — 5o —  —  12— —  —»

D o  Z a n te , surowego cukru w  1826, 
przywieziono z Anglii, Tryestu i Liworny 
296,620 funtów, a w  1826,555,917 fun
tów; rafinatu nic się nie przywozi. Przy
wozowego cła pobiera się od 7 do 8 pro-
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centów od ceny , tranzitowego po i pro
cencie.

Ceny są następujące:
Cukier tłuczony biały .

funt 6 i 6 J pens pud 20 r—  1 21 r. ot» K. 
— Hawań.biały  6 |  17 — — 21 — 6ok.23— 3o —
.— Indyyskiżółt.'4|  i 5 — — i 5— ib 6o
M u s k o w a d  — 5} i i  — — 1 2 — 5o i3 — So

D o K o rfu  przywozi sio corocz 
koło 5oo,ooo funtów zW enecyi, Liwor- 
ny, Tryestu, Malty i Londynu. Przywozo
w e cło ustanowione po 'ji proc. od ceny. Za 
wywoź cukru do obcych krajów pobiera się 
po 5 procenta, jeżeli zaś wywozi się do in
nych wysp dońskich, tedy żadnego się cła nie 
pobiera. Cukier rafinat przedaje się od 5o 
do 4o obolów o k o , a surowy muskowad 
po 20 obolów (od 20 r. do 26 r. 4o k. i po 
i5  r. 20 k. pud).

Do D a lm a c ji , przywozi się z T rye
stu, tak na wewnętrzne potrzebowanie, ja
ko też i na wywoź do Bośnii, około 45o 
centnarów. Za biały surowy (H a vc in n a fi- 
ore tta ) pobiera się przywozowego 1 w y 
wozowego cła po 3 i procentu; tranzyto
wego po 4 procentu. Przedaje się zaś po 0 0  

dukatów centnar.



O F A B R Y K A C H  C U K R U  w  RQS5Y L
Udzieliwszy w  poprzedzającym artyku le  czytelnikom 

naszym o handlu  cukrem  i ra f ineryach  w różnych 
państw ach  F.uropeyskich, przyzwoitą rzeczą sądzimy 
przydać o tychże zakładach, w liossyi będących, po
dług nays'wiezszych wiadomości.

O
a N 

—

Gdzie i czyje znayduja 
się mianowicie rafinerye.

lie 
kotłów 

i 
bań. B ^ 0 o. 3 M n_ a> ^

**’ £. cr
c<0 °

Gatunek w y 
warzonego 

cukru.
ilość

pudów

I. W  gubern ii S t .  P eters-
burskiey.

w S . P etersburgu
i. Kupca iszey  Gildy f i o t r a 3 . 18 9 , q 4 o

Heimburgera. , . . Rafinatu 5,2io
Mełisu
Patoki 1,5 (j 8

2. Kupca 2 Gildy M. Wilma. 2. 21 Rafinatu 11,5oo
Mełisu 5,5oo
Patoki 3,000 3

3 . Kupca iszey  gildy Barona
Sztiglica , , . . . 8. 69 Rafinatu 27,280

Mełissy 12.565
Patoki 9,080:

4. Kupca iszey  g i ldy  Piwo-
w arow a............................. 6. 46 Raf i na* u 25,780'

Mełisu 10,760
Patoki 4,200

5. Synów A. Żadimorowskiego 8. 59 Rafinatu 2 2 , 3 5 o

półrafinatu 5 , i  0 0

Mełisu 8,260
Patoki 6,000

6. Kupców Szemiakina i Wo- *
r o b j e w a ....................... — *6 Rafinatu 16.247

M chsu 8,646:
Patoki 4,206

7- Pierwszey Klassy Kupca [
Kondratija  Sawina. . 4. 52 Rafinatu 14,563;

Mełisu 1.9381
Patoki 2,b6o'

8. Synów Iw. Kusowa . . 6 . 27 1Rafinatu 11.17°,
I 1 Mełisu 3 ,1)6°
| _ j Patoki 4,675'

9 - Sukcessorow KupcaMołwo.l 7- 5q Rafinatu 3 3 , o o o

s Mełisu 9, i 5°
1 1 iPatoki 7,aool
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10. Kupca ^  gi ldy Homfryda 
H erdau  ... . , • . 7 - 58 Rafinatu i6.686;|

Melisu
Patoki

16,790
4,980

u . Kupca 1 gildy Filipa Bles- 
siga 5. 27 Rafinatu 2 i-34ij

Melisu
Patoki

6,719!
4,628

12. Kupca 2 gi ldy Cbr.  Prena 5 . 58 Rafinatu
Melisu

26.06 i |
10,987;

i 3 . Kupca 1 g i ldy  Prok. Pono-
Rafinatu
Melisu

25.0001 
1 2.000

m a r e w a ....................... 6. 62

14. Kupca i gildy Hermana
Rafinatu

,  iI 1,200Szredera . . , , . 5 . 32
Melisu 4 ,8oo;

15. Cudzoziemskiego gościa
Rafinatu c *26, 1 19Dźejlsa Lodcra  . . 4 . 43
Melisu
Lnmpu
Patoki

i 3 .285j
3,340
6>7S9

16. Kupca a gi’dy Arista Beze 2, i 5 Rafinatu 7,o°oj
Melisu 2,000

76°:Patoki

1 *7- Kupca 2 gildy Marka Mona 2. 6 Rafinatu 4 ,oy5 j
Melissy 1,4bo|

w E ka terynho jie . i
s  !18. Snkcessorów Radcy handlu

M o l w o ............................. 58 Rafinatu
Melisu
Patoki

43,6641 
io .634| 
u  .860

19. Kupca 1 gildy Hermana
Rafinatu
Melisu
Patoki

Szredera  .......................

IV p ow iecie  S t. P etersb u r
skim .

6. 38 22,110 
11,010 
7,2 i 3

20, Kupca 1 gildy Prok. Pono-
6. 5a Rafinatu

Melisu
u i a r e w a ........................ 8,000,

2,200
II. W  Gubernii In f la n l-

skiey. w R y d ze .
35,6oo21. Kupca jak. Brandenburga 6. 45 Rafinatu

Me lisu
Kandisbrotu
Syropu

11.060' 
2.400 

lo.i 70;
i 22. Kupców Iwana i Alexandra 1

8,558'Chlebnikowych . . . 4 . 22 Rafinatu

\
pólrafinatu
Melissy

1. o85 
5,Syo,



85.

24.

s 5 .

>6.

27.

28.

29.

30.

5 1.

52. 

I1 33 .

i; 5 4 .

Kupca Joliana Bfeyla

Kupca Justusa W elcyna  . 

Kupca Swena Busza . .

w Powiecie ryzkim . 
Kupca Teodora  Szredera

Kupca Georgi Raave .

Kupca Iw. R iukkera  . .

Kupca Johana Pfeyla . .

III .  ił' Gub. M oskiew skiey  
w M oskwie.

Kupca Grzegorza Szewe- 
l e w a ..................................

Kupców 1 g i ld y  Szesto- 
wych  . . . . , i

I V .  w  Gub. A rchang ie l- 
sk iey  w A rchangelu .

Kupca A. Amosowa

w Powiecie A rchang ie l-  
skim .

R adcy  handlu W .  Branta

V. W  guberm i W ołogodz-  
s k i e y  w W o l o g d z i e .

Kupca Os. Wituszeszniko- 
w a ...................................

Kupca T eodora  Okatowa

4.

8.

*9

i6

a 5

16

*7

35

64

i 3

Rafinatu io ,542
melisu 5,866
Basteru 4,711
Rafinatu 19, i &3
melisu 6,507
Rafinatu 5,662
melisu 2,022
Basteru 2,0^7

Rafinatu i4 ,o88
melisu 3 ,4 1S
Kandisbrotu 672
Basteru 4 i ,011
Syropu 3,691
Rafinatu 5,740
melisu 1,190
Kandisbrotu 1,134
Syropu 1 ,o5o
Rafinatu i 3 ,8So
melisn 4,58o
Kandisbrotu 670
Syropu 4,220
Rafinatu 12,474
Melisu 6 ,o i4
Basteru 7,o i5

Rafinatu 6,170
melisu l ,980

Rafinatu 12,21 7
melisu 4 ,o8o
Lumpu 96u

Rafinatu 3,o65
t*atoki 260

Rafinatu 25,020
pólrafinatu 4,125
Patoki 5,026

Rafinatu 11,000
melisu 2,600
Ratoki 1,700
Rafinatu 6,000
melisu 900
Patoki 700
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— — - V I-  w Gub. E stla n d skiey .

= 1

" l iw lle u  clskim  powiecie.
Rafinatu
melisu
syropu

1
i2,5oo! 
5,200' 
1 ,o5o

56. Kupca Klemensa . . ,

V I I .  w Gub. Twers]ciey 
w Ostaszkowie.

8. 5?

37. Radcy handlu Kondratija 
S a w in a ............................ 5 . 26 Rafinaln 12,369 1

melisu *>797 1
/ / I I I  w Gub. K aluzk iey  

w pow. Z y zd ryń sk im . mąki cukro.
jj

CD GO Podpułkownika Piotra wey z b u ra 
2,295Nejdbrata . . . . 4 , 2 0 ków.

I X  w Tulshiey gub.
mąki cukrów'.w Tule

58,

1

39- Jeneral-Majora Gerarda

Ogółem w 59 rafineryach 
Rafinatu . . . 6y5 ,25g. 
pólrafinatu . . io,3o8. 
Melisu . . . .  2 16,109. 
Patoki . . . .  84,322. 
L umpu . . . .  2.309 
Kandysbrotu . 4 ,gg6 . 
Eastern . . . .  54,784 
Syropu  . . . .  3 0 ,1 6 1  
mąki cukrowey z bu

raków . . . 3.S&0

9 - aS

.

1 buraków. 
Rafinatu

Q R O L N IC T W IE  I  HANDLU ZBOŻOW YM  
W  E U R O P IE  W SGHODNIEY, raport P. Ja
kuba, zdany Rządowi Angielskiemu.

([ciąg jm y  i o sta tn i).
(z Dziennika Rękodzieł i Handlu,)

Chociaż w  powrocie moim z Polski, prze
jeżdżałem przez takie kraje, które nie mają 
bezpośredniego w p ły w u  na handel zbożowy 
Anglii; jednakże nie sądzę mniey potrzebnem 
załączyć uczynione przeze mnie w  tey dro
dze postrzeżenia: gdyż kraje te mają stQ"
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sunki, chociaż pośrednie, z krajami, będą- 
cemi w  związku handlowym z Anglią.

Austryacka prowincya Morawia, wca
le urodzayna , i, oprócz niektórych obwo
dów, lezących w  nizinach, ledwo się znay- 
duje druga prowincya na stałym lądzie, 
tak dobrze uprawiana ; stosunkowo , ro
dzi się tutay więcey i pszenicy, aniżeli w  
innych okręgach wschodniey Europy. Z o- 
zimego zboża, część czwarta pszenicy o- 
trzymuje się, a trzy czwarte żyta; gdy tym
czasem w  sąsiedzkiey prowincyi Szlązku, 
gruntu, żytem zasianego, jest dziesięć razy 
więcey, aniżeli pszenicą. Morawia, od wia
trów wschodnich,zasłoniona jest góramiKar- 
packiemi, i w  całey swojey rozciągłości od 
Cieszyna doOłomuńca, a nawet i do JBrinu, 
zboże doyrzewa sześcią tygodniami weze- 
śniey, aniżeli w  Szlązku. Prawda, że i tu 
się użalają na upadek rolnictwa, lecz nie 
tyle, i, jak mniemam, z mnieyszą słuszno
ścią, aniżeli w  innych krajach.

W  Ołomuńcu przedawano pszenicę po 
20 szylingów kw arter, gdy tymczasem z 
jedney strony w  Krakowie po i 4 szylin
gowy a z drugiey w W iedniu po 14 szylin
gów i 7 pens.

Ten dobry stan rolnictwa należy przy
pisać temu, źe płody ziemne w  samey M,o- 
rawii znaydują potrzebujących. Ona jest
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główną prowincyą przemysłu Państw a An- 
stryackiego. W ie lk a  część jey mieszkań
ców jest w stanie, używać.mięsa na pokarm 
i chleba pszennego; dla tey przyczyny w ło 
ścianie mogą w  domu zbywać korzystnie 
swoje płody. Z przyczyny wielkiego potrze
bowania mięsa na pokarm, jest tu  więeey 
bydła rogatego i więeey się tu zasiewa poła 
dzięcieliną i roślinami pas tew nem i; sądząc 
z kwitnącego stanu roli, można wnosić, że 
tuteysza warsta gruntu, jak i w  Anglii, nie 
jest tak przez upraw ę wycieńczoną : al
bowiem ro ln ik , przy większym chowie 
bydlą t,  ma sposób do polepszenia gruntu. 
M nóztwo się tu  znayduje fabryk w e łn ia 
nych , płóciennych i papierowych, które, 
jak powiadają, w  kw itnącym  są stanie. 
Gdy wszystkie zagraniczne wyroby w  Au- 
stryi, albo są zabronione, albo wielkim cłem 
obciążone, w ew nętrzne  więc w yroby m a
ją dobry odbyt w  tem obszernem Państwie, 
ze stratą wszakże dla kupującego, który w  
wielu zdarzeniach, mógłby kupić lepszy i 
tańszy towar. Przejechawszy uboższe o- 
k rę g i , niezmiernie byłem zdziwiony, w i
dząc w  całey M orawii dobroczynny w p ły w  
rękodzieł na pomyślne powodzenie rolni
ków.

W  W ied n iu  miałem zdarzenie słyszeć 
wiele o W ęgierskich obywatelach ziem-



skicb. Nędzna przedaż nadmiarów zboza, 
tak zniżyła ceno jogo i innych ziemskich 
produktów , że dziedzice, jak mię uręcza- 
no, na wszystkich produktach, oprócz w e ł
ny, szkodę ponoszą, chociaż nie płacą aren
dy, albowiem sami zarządzają swojemi m a
jątkami , z w ielką jednakże trudnością o- 
płacają niewielkie podatki gruntowe.

Chociaż Morowia jest im przyległą,wyso
kość jednakże i stromość gór Karpackich, 
czyni przejazd do niey z NVegier całkiem 
niepodobnym. Około uyścia Dunaju trzyma 
się innóztwo band rozboyniczych złożonych 
z wołochów, bessarabów i turków , dla ley 
przyczyny żaden transport do morza Czarne
go nie może bydź bezpiecznym. Dla zupełne
go niedostatku m orsbch  p o r tó w , w  rze
czy samey, można byłoby wysyłać pszeni
cę do T r y e s tu ; lecz tameczne c e n y , tak 
są° nizkie, iż nie wystarczają na koszta po
dróży mil 4 oo. Chociaż Presburg jest głó- 
w nem  miastem handlowem dla pszenicy 
w eg ie rsk iey , jednakże z przyczyny bliz-. 
kiey odległości od W iednia  (nie wiele wię- 
cey od 20 mil angielskich), tameczne ceny 
nie mogą bydź wyższe od cen, będących w  
stolicy.^ W  niektórych małych miastecz
kach Ą ustry i , leżących na granicy Bawa- 
ryi, gdzie się mało używ a pszenicy, tak ta 
ostatnia, jako i żyto w  rów ney są prawie
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cenie. P o w ia d a n o  m i , iż ży ta  z ły  b y ł  u- 
rodzay , i dla tego podrożało , gdy ty m  cza
sem pszenicy m a ło  bardzo  albo z u p e łn ie  
nie zbierają.

Z  w iadom ości o cenach zbożow ych  w M o -  
n ach ium  daje się postrzegać, że zboże w  z ia r
nie, w  B a w a r y i , nie tak  jest n izk iey  ce 
ny , jak w  A ustry i.  P rz y c z y n ą  tego bez  w ą t 
pienia, jest p r a w o , zab ran ia jące  w p r o w a 
dzania zboża z k r a jó w  sąs ied zk ich , a oso
b l iw ie  z Czech, zkąd się p rzed tem  z a z w y -  
czay p rzy w o z iło .

J e d n a k ż e  d o w ied z ia łe m  s i ę , że pom i
m o ty c h  ś ro d k ó w  cena z iem i znacznie  się 
zniżyła . P od łu g  zeb ranych  przeze  m n ie  w ia 
domości na  m ieyscu, w  ostatn ich  ośm iu la 
tach , ceny  sianożęci zn iży ły  się do 55 p ro 
c e n tó w , a g ru n tu  orom ego  do 60  p ro cen tó w .

U ża la n ia  się na szkody, poniesione w  
w ie y sk ie m  gospodars tw ie  , ró w n ie ż  i tu  
da ły  się słyszeć * jak  w  sąsiedzkich p ro w in -  
cyach, gdzie ceny  są niższe i gdzie żadnem i 
p r a w a m i  nie b y ł  w zb ro n io n y  p rzy w ó z .

W  W ir te m b e r s k i rn ,  ta k  m a ło  p o trz e 
bu ją  pszenicy , iż nie m o g łem  zeb rać  o ce 
nach  jey  dosta teczney  w iadom ości. "W  pię- 
kney ,  lecz w ą z k ie y  dolinie N s k k a r u ,  g ru n t  
bardzo  jest dobrze  w y ro b io n y  ; w  in n y c h  
zaś in ieyscach  tego k ró le s tw a ,  w a r s tę  ro -  
dzayną z iem i zn a laz łem  m ie rn e y  dobroci i
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ro ln ic tw o w  nędznym  bardzo stanie, W po
ró w n an iu  z inszemi krajami.

P rzez  P ran cy ą  bardzo prędko przejeż
dżając, w  P a ry ż u  dw ie  tylko doby baw i
łe m : 'm a ło  tedy m iałem  zdarzeń, do o trzy
m ania pew nych  wiadomości o stanie tam e
cznego ro ln ictw a. M ogłem się tylko dow ie
dzieć , że chociaż niejakaś część ziemi u- 
p ra w ia  się podług powszechnie przyjętego 
system ątu  gospodarstwa p łodozm iennego, 
lecz w  w yrab ian iu  daleko w iększey  części 
pól, trzym ają  się jeszcze starego systemątu, 
k tó ry  takoż i w  Anglii długo b y ł  w  uży 
w an iu ,  to jest, że grunt, po zdjęciu dw óch 
żn iw  zboża ziarnistego, zoslawuje się pod u-
gorem. _ ^

Z apew niano  mię, że każdy r o ln ik , od 
k ilku  już lat, przedaje zboże daleko taniey, 
a niżeli jem u sam em u kosztuje. N iektórzy  
z doświadczonych w t e y  rzeczy ludzi, w y 
rachow ali , że w e  wszystkich czterech o- 
k r ę g a c h , na k tóre  podzielone są departa 
mentu, dla oznaczenia stosunku p rzyw ozu  
i w y w o z u  zboża, pszenica przychodzi go
spodarzom w e  20 do 2 s ' franków  za hek to 
li tr  , czyli od 6 szylingów 4 p e n s , do 6 
szylingów 11 pens za biuszeł w inczester-
ski. .

N ie przedsiębiorę oznaczyć, do jataego 
stopnia rze te lnem  jest to w yrachow anie .
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Lecz francuzkie urządzenia w e  Względzie 
handlu zbożowego, gruntują się na tern p rzy 
puszczeniu, że cena ta jest konieczną* dla 
zabezpieczenia zysku ro lnikow i, Na ten  ko
niec kró lestw o francuzkie rozdzielone jest 
na cztery  okręgi: w  każdym  Z nich um ie
szczone są tak ie  departam enta , w  k tó rych  
ceny zboża, dosyć są z sobą zblizone. J e 
śli się hekto litr  pszenicy przedaje niżey 18 
pensów, czyli biuszeł po 5 szyling. 7 i |  pen
sa, w  naytańszym Z tych o k r ę g ó w , a W  
przyległym  jem u, niżey 20 iran k ó w  czyli 
6 szylingów 4 i i  pensów; w  następującym 
po nim  niżey 22 franków  czyli 7 szylingów 
i i pensa; w  naydroższym zaś okręgu, n i-  
zey 24 f ran k ó w  czyli 7 szylingów, 8 pen 
sów ; w ów czas  p rzy w o zu  zagranicznego 
zboża zabrania się, W  tym  razie , poró
w n y w a ją  się, wspólnie ceny wszystkich cztć- 
rech okręgów  * i z nich się wyciąga cena 
średnia, k tó ra  już służy za p raw n ie  przepi
saną miarę, dla dozwolenia albo w zbron ie 
nia p rzyw ozu  zboża zagranicznego, D la 
tego potrzeba , iżby średnia cena pszenicy 
W calem  K ró les tw ie  podwyższyła się do 6 
szylingów i 8 pensów za biuszel, 1 w- ien -  
czas się tylko pozw ala  doWoz pszenicy za-
graniczney,

Takież  rozporządzenia, co do handlu zbo
żowego w e  Francyi, stanowione by ły  w  Ja- 

Dź. W il, N . Stos, T* V \ 18271*. grudzień. 2 4
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tach  1 8 x 9  i  1 8 2 1  ,  i  począwszy od końca 
1 8 1 8  ro k u  aż do dnia dzisieyszego, nigdy ce
ny  nie dochodziły do tak  wysokiego stop
nia , iżby dozw olonym  b y ł  p rzyw óz zboza. 
W  ro k u  ty lko 1 8 2 0 ,  cena pszenicy by ła  do
syć w ysoka ; ale się po tem  znow u  zaczęta
zniżać w  następującym  porządku.

o   c J b  «  W r . 1 8 2 5  4 s z y i .  11 pW r. 1820 5 s z y i. 31 p
.—  1821 5 —• n  —
—  1822 4 — '

— 1824  4 — —
8sd 4 — 5* —

"W daney mi instrukcyi od K om ite tu  za
lecono, ażebym  w  opisaniu p row incyy , W i 
sła mających kom m unikacyą  z m orzem  łial- 
tyck iem , stosując się do o trzym anych p rze 
ze m nie w iadom ości o ty m  kra ju , oznaczył: 
do jakiego stopnia może się podnieść ro ln i
c tw o , k iedy  dla zachęcenia do niego, A n
glia zgodzi się n a  odmianę w  swoich p ra 
w a ch  , i pozwoli każdego czasu, p rz y w o 
zić do siebie zboże z Polski na przedaz. “ 
Oprócz tego w  ins trukcy i wyrażono: „ P o 
n iew aż  trzeba mieć naznaczoną cenę psze
n icy w  A n g li i , dla uczynienia tego poró
w n an ia ,  za p rzyzw oitą  w ięc  osądzono, na 
znaczyć ta k o w ą  średnią cenę pszenicy od 
60 do 64 szylingów za kw arte r .  “

P rzystępując  do w ypełn ien ia  tego zale
cenia , pow in ienem  p o w ied z ieć , że się tu  
napo tyka  m nóz tw o  okoliczności, zaw is łych  
nie tylko od teraźnieyszego stanu tego k ra-
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ju , le cz  i od przyszłych politycznych ustaw ; 
dla czego wszelkie mniemanie w  tym  przed
miocie , może bydź po w iekszey części 
przypuszczone i tak śm ia łe , iż jeślibyśmy 
jak ikolw iek  uczynili w  tey rzeczy w n io 
sek, zawsze on będzie podlegał odmianom, 
k tó rych  teraz  nie można przewidzieć i w  
porów naniu  objąć.

W  tern poszukiw aniu  można dóysrć ty l
ko do niejakiegoś podobieństwa do p ra w 
d y ,  częścią zbliżając g łów ne okoliczności, 
mogące mieć w p ły w  na ten p rzed m io t , a 
częścią porów nyw ając  rozmaite odmiany 
W cenach przeszłych czasów , i w y szu k u 
jąc przyczyny zkądby one pochodziły.

T y m  sposobem mogę w yłożyć  moje m y 
śli o ty m  przedmiocie, nie inaczey w szak 
że , jak z niejakąś n iep ew n o śc ią , n ieun i
knioną w  tym  r a z i e , kiedy potrzeba do
m niem aniem  sądzić o następstwach, jeszcze 
n iedośw iadczonych, a ztąd i n iepew nych.

S k u tek  przedsięwziętego zachęcenia, W 
rozszerzaniu ro lnictw a, po w iekszey części 
będzie zależał od tego zaufania, jakie mieć 
będą w  trw ałości i ciągłości tego śjrodka.- 
H andel Anglii pszenicą dla Polskich ro l
n ik ó w  i dla handlu miast nadmorskich, zkąd 
się w y w o zi zbo że ,  jest g łów nym  przed 
m iotem ich uwagi. W szy scy  oni tak p rzy
w y k li  widzieć zmiany w  p raw ach  naszych
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względem handlu zbożowego, iż każde no
w e postanowienie , podobne tym , które 
przedtem były, powinno się im pokazać z po
czątku, czaśowem tylko i nietrwalem. Ta
ka niepewność przyprowadzała ich do strat 
wielkich, i dla tego rolnicy, z trudnością 
się odważają przystąpić do jakichkolwiek 
istotnych odmian w  wieyskietn gospodar
stwie, czyli zasiewaniu tego lub owego ga
tunku zboża.

Wiadomości, zamknięte w  tern donie
sieniu, gdzie się osobno mówi o Królestwie 
Polskiem, pokazują, że niedostatek pięniędzy 
u wieyskich gospodarzy z przyczyny strat, 
przez nich poniesionych,tak jest wielkim, że 
oni,po większey części, nie są w stanie robie
nia znacznych ulepszeń w  rolnictwie, albo 
w  krótkim czasie,zebrania daleko większey, 
niż jest teraźnieysza,ilościzboża.Ograniczony 
chów bydła,skutek tegoż niedostatku pienię
dzy przeszkadza prędkiemu rozszerzeniu się 
upraw y pszenicy: zboże albowiem to bez na
wozu, nędzne się wyradza, a nawozu niemo
żna mieć bez chowu bydląt takiey ilości, ja- 
kiey potrzebuje obszerność pól oromych: a 
chociaż gospodarze, otrzymanym z wełny, 
nie zaś z mięsa, zyskiem, są w stanie utrzy
mywać niewielkie owczarnie^ niedostatek 
wszakże kupujących, używających mięsa 
na pokarm zawsze będzie przeszkoda



—  36  9 —

do rozmnożenia w  znaczney ilości bydła.' 
Takich wszakże kapców  nie pierwiey mo
żna się doczekać, aż za rozszerzeniem i ule
pszeniem tamecznych ręk o d z ie ł , ą nastę
pnie z pomnożeniem liczby robotników pra
cujących w  rękodzielniach. W iększa  część 
mieszkańców P o lsk i , dla ubóztwa pozba
wioną jest możności kupowania dla siebie 
na pokarm mięsa: pozbawienia tego praw ie 
nie czują tam ludzie, nawykli przestawać na 
samym chlebie przy niejakieyś strawie.

A naw et lud roboczy, wiedząc, że nie 
będzie miał niedostatku w  rzeczach isto
tnych do wyżywienia się, wcale nie myśli 
o wprowadzaniu odmian do swoich robót, 
czyli do jakieykolwiek fizycznego lub u- 
mysłowego przedsięwzięcia, będąc zawsze 
w  takim stanie do jakiego przyw ykł.

Bydź może, iż nie bez przyczyny opisy
w ali go, jako naród leniwy i unikający od 
wszelkiego ulepszenia , przedsiębranego 
przez ich oświeconych rządców.

Póki trw’ać będzie teraźnieysza nizka 
cena zboża, razem z nędzną płacą za robo
tę, i dopóki w. Rossyi, na wełniane polskie 
wyroby, nie będą cła postanowione, dopó
ty pożytki, będące przy wyłożeniu kapita
łó w  w tę gałąź p rzem ysłu , będą zawsze 
służyć do zachęcenia, jakiego braknie go
spodarstwu wieyskiemu. W  razie zaś ja-
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kieykolwiek odmiany, kiedy sukna polskie 
będą podległe jedney w  Rossyi taryfie z su
knam i innych krajów; albo, kiedy cena zbo
ża i płaca za robotę tak się podwyższa, że 
sukna polskie dla tey przyczyny staną się 
droższemi, niż te, od których się cło pobie
ra: wówczas, to może nastąpić, że kapita
ły  fabryk sukiennych, znowu się obrócą 
na rolnictwo. Teraźnieyszemu niedostat
kow i pieniędzy, możnaby zaradzić , przez 
zaciągnienie ich z drugich k ra jó w ; czego 
też można spodziewać się z czasem przy lep
szym wzroście rękodzieł i handlu. Pomno
żenie fabryk w  Polsce i ztąd pochodzący 
przyrost ludności, mogłyby tak powięk
szyć liczbę spożywaczów, że nie wieleby 
się zboża zbywającego zostało na w yw oź 
za granicę. W  rzeczy samey, pracujący po 
fabrykach, rzadko bardzo używają pszeni
cy na pokarm ; lecz obok wielkiego roz
chodu żyta 3 sama upraw a tego zboża, 
przyniosłaby rolnikowń więcey korzyści; 
dla czegoby on więcey pola obrócił na usiew 
żyta, zamiast pszenicy.

Teraz wszakże w  Polsce, liczba fabry
kantów  bardzo jest jeszcze małą, tak, że nie 
można sądzić o w pływ ie , jaki mieć może, 
powiększenie się albo ich zmnieyszenie na 
nadmiar zboża.

Porównanie dawniejszego wywozu W i-
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słą, w  rozm aitych czasach i w  różnych o- 
kolicznościach, może pomagać do niejakieyś 
uw ag i w zględem  tego, jakich się następstw  
można spodziewać, z przyczyny zayść m a 
jących zmian w  p raw ach  naszych (Angiel
skich) względem  handlu zbożowego.

Godna jest uwagi, że w c ią g u  166 lat, 
po sobie idących, o k tórych  jest wiadomość, 
o ilości w ysyłanego z Gdańska zboża za m o
rze, po porów nan iu  z sobą każdych la t 25 , 
bardzo się m ała  różnica pokazuje. Ale się 
daje widzieć, że ilość żyta z początku, zna
cznie przewyższała ilość pszen icy ; potem , 
ta ostatnia powoli p rzybyw ała , dopóki na- 
koniec w y w o ź  pszenicy nie p rzew yższy ł 
w y w o z u  ż y t a , co się i dzisiay postrzegać 
daje. W łasnośc i fizyczne tego k ra ju  nie  
zm ieniły  się od czasu wspomnianego, a d łu 
giego peryodu. Bieg rozm aitych rzek , któ- 
rem i się zboże sp ław ia do W i s ł y , tenże 
sam, jak przedtem ; w e w n ę trz n e  kom m uni- 
kacye, chyba się nieco stały wygodnieysze- 
mi przez zrobienie dróg now ych  albo lep
szych. Nie można z pewnościajprzypuszczać 
znacznego * a osobliwie widocznego albo 
dotykalnego powiększenia się ludności, o-* 
prócz n iedawnego przeniesienia się N iem 
ców.

Coroczny w y w ó z  pszenicy i żyta z G dań
ska w  ciągu lat 166 , zapisany w  mieskich
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x i ę g a c h ,  w  k a ż d y c h  25 l a t a c h ,  b ę d z ie  czyn i ł
ś r e d n i ą  ilość:

L a t a , K w artep .
pszen icy .

K w a r t e r .
żyta. O gół .

o d i 6 5 i d o i 6 7 5 81,775 2 2 5 , 5 1 2 5 0 7 , 0 8 7
•— 1 6 7 6 — 1 7 0 0 1 24,897 2 2 7 , 4 8 2 552,579
•— 1 7 0 1 — 1 7 2 5 59,796 1 7 0 ,1 0 0 2 2 9 , 8 9 5
•— 1 7 2 6 — 1 7 6 0 80,624 119 ,771. 2 0 0 , 5 9 5
•— 1761^— ’1775 i 4 i , o 8 o 2 0 8 , i 4 o 54g,2 20
•— 1 7 7 6 — 1 8 0 0 1 8 0 , 2 9 9 io 5 ,o45 205,544
•— 1 8 0 1 — 1 8 2 5 2QO,55 o 67,511 267 , 841 *

Jeśli obliczymy cały wywóz pszenicy 
i żyta w  ciągu całego tego peryodu lat 166, 
średnia wówczas ilość na rok będzie 279,794 
kw arterów  , i sądząc -według zebranych 
wiadomości, można przypuścić, że ilość tą 
złoży nadmiar zwryczayny zboża, zą użŷ - 
ciem na własne wyżywienie mieszkańców, 
jeśli się tylko nie w?ydarzą nadzwyczayne 
okoliczności, służące do zachęcenia albodq 
przeszkody w  gospodarstwie.

W  niektórych z pierwszych peryodów 
oznaczoney liczby l a t , wywoz bardzo się 
odmieniał, ale nie tak jak w  ostatnich lą-? 
tach 56. Prócz tego, mamy od 1791 roku, 
tablicę wywozów z obu spółubiegających 
gię portów Gdańska i Elbląga, i tak: sądząc 
z wywozu zboża z obu uyść W isły , moj 
zemy widzieć zwiększenie się albo zmniey- 
szenie się nadmiaru zbożowego w  miastach? 
lezących nad brzegami tey rzeki,



jrj_ r?070
W y w o ź  pszenicy i żyta z Gdańska i E l

bląga, 
ii a t a. 
w  1791 
•— 1792
—  1793
•  17q4
—  1795

średnia z lat 
pięciu

Kwarter.
pszenicy.
206,680 
2 2 4 ,4 9 2  
305,697 
269,445 
2 4 7 ,8 4 2

Kwarter
żyta. O gół.
25 ,714 

259,402 
556,66o 
180,767 
24,517

282,694 
488 ,8g4 
64o,257 
45o,5o2 
272,359

i , 3 o 2,o56 827,060 2,i54,2o6

260,4 i 1 i 65 ,4 io 4 2 2 , 8 4 i
Ten znaczny przyrost w yw ozu  zboża, 

w  porównaniu do przeszłych peryodów,był
tylko początkiem do większych jeszcze w y-
_  ' k   !___. ________ U •

L a t a -  
w  1796
—  1797
—  i 79s
—  x799 

1800

n  J  ' JT 
Kwarter JCwartey
pszenicy. żyta.

4 i 6,255 1 1 1 , 7 2 0

548 , 7 0 5 117,796
585,862 2 9 , 0 1 1

542,g4o i64,66o
554,202 2 6 , 6 1 7

2 , o47,g44 5og,8o4

4og,588 1 0 1 , 9 6 0

Ogół.
5 2 7 ,9 5 5
526,501
414,875
5o5,6 oo
580,819

2,553,748

510,748
Średnia z lat 

pięciu ,
W  następujących po tych latach pięciu, 

bez p rzerw y  wzrastająca ilość w yw ozow  
zbożowych do tak  wysokiego stopnia do
szła , że w  ciągu ich wywieziono więcey 
zboża, niżeli w  następujących latach 20=
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L a t a . K w arter

psz en icy .
Kwarter

zyta. O g ó ł .

w  1801 4 8 4 ,160 i 58 ,o85 622,255
•---l8o2 665,222 545,820 i ,cog ,o42
■— i 8 o5 460,477 444,557 go4,584
— i 8o 4 544,267 i 54,4 oo 678,667
•—’1805 595,129 17,700 612,829

2,746,815 i,o8o,542 5,827,777
, Ilość śred.

z lat 5- 549,565 216,108 765,477
Z ty cL, w  ostatnich pięciu atach w y-

wiezionych 2,746,815 kw arte rów  pszeni
c y ,  i ,754,h 4 ,  czyli corocznie 55o,82o 
k w arte rów , wysłano do Anglii, a większą 
część pozostałego zapasu do Francyi-

Rok 1806 był bardzo nieszczęśliwym: 
Woyna z Anglią, potem zaś, a naw et i przy 
końcu tegoż samego roku, z F ran cy ą , nad- 
zwyczaynie uciskała Prussy, i na lat kilka 
w strzym ała handel zbożowy W isłą .

W y w o ź  w  ostatnich pięciu latach przed
stawia rażącą sprzeczność w  porównaniu 
z takąż liczbą lat, w  wyżey przywiedzio
nych peryodach.

L .
a t a.4 Kwarter.

pszenicy .
Kwarter

żyta. Ogół-
w 1821 126,156 l6 ,128 i 42,264
— • 1822 44,552 1 1 1 44,465
— 1825 68,45o 74,570 162,820

1824 69,996 5,g45 ' 65 ,969
—— 1825 118,681 i 5,4 i 4 i 54,og5

4 17,615 111,966 5 ig ,5 8 i
' i lość śrcdn. z lat 5. 85,525 22,996 101,916
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Okoliczności, mające w pływ  na więk
sze wywozy od 1801 do 1806 roku, bar
dzo są wrażne przy dociekaniu zapytania, 
o mogących bydź przedtem wywozach; 
wiedzieć trzeba szczególniey przyczyny, dla 
których, w  latach ostatnich, wywoź ten tak 
się powiększył.

Na mocy prawa zapadłego w  1791 ro 
ku, porty Angielskie przez lat 1 o ciągle by
ły otwarte, dla przywozu pszenicy zagra- 
niczney. Kiedy jey cena średnia była niż
sza od 5o szylingów za kwarter, wówczas 
cło się pobierało po 24 szylingi i 5 pensy; 
kiedy cena była wyższa od 5o szylingów 
a niższa od 54 szylingów, cło wówczas 
składało 2 szylingi i 6 pensów; kiedy zaś 
wyższą była od 54 szylingów, cło w ów 
czas było tylko 6 pensów. O d ro k u i7 9 i ,  
to jest: od czasu wydania tego prawa, ce
na była wyższą ciągle od 54 szylingów, 
wyjąwszy krótki przeciąg czasu w  roku 
1795, i dla tego od całey wprowadzoney ilo
ści, cło się tylko płaciło po 6 pensów za 
kwarter. Z  tych 10 lat, w ciągu  dwóch, 
pszenica przedawała się w  Anglii wyżey 
80 szylingów za kwarter, a w  ostatnim z 
n ich , cena jey podwyższyła się nawet do 
127 szylingów.

W  tym czasie prawami naszemi (An- 
gielskiemi) ograniczony był przywóz zbo-
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ia z Ir  landy i, i rolnictwo w  tey części Kró
lestwa nie uczyniło jeszcze takiego postę
pu, jak w  czasie następnym,

N i e  t y l k o  w  t y m  c z a s i e ,  p o r t y  n a s z e  b y 

ł y  o t w a r t e  d l a  z a g r a n i c z n e g o  z b o ż a ,  a l e  s i ę  

n a w e t  n a z n a c z a ł y  d u ż e  p r e m i a  z a  p r z y 

w o ż o n e  z b o ż e ,  d l a  z a p e w n i e n i a  t y c h ,  k t ó 

r z y  j e  p r z y w o z i l i  ,  n a  a n g i e l s k i c h  a l b o  n a  

n e u t r a l n y c h  o k r ę t a c h ,  w  o t r z y m a n i u  w i a 

d o m y c h  c e n ? d o p ó k i  n i e  p r z y w i o z ą  5o o , o o o  

k w a r t e r ó w  ; p o t e m  z a ś  p o ł o ż o n e  b y ł o  

z m n i e y s z e n i e  p r e m i ó w .  P r a w o  t o ,  w  r o 

k u  1 7 9 6  n a  r o k  j e d e n  w y d a n e ,  p r z e d ł u ż o -  

n e m  z o s t a ł o  p o w t ó r n e m  p r a w e m  w y d a n e m  

W  r o k u  1 7 9 7  n a  t y l e ż  j e s z c z e  c z a s u ,  i  z  

r o z m a i t e m i  p r z y w i ą z a n e m i  d o  t e g o  z m i a 

n a m i  , p r e m i a  t r w a ł y  d o  r o k u  1 8 0 1  ,  d l a  

w y n a g r o d z e n i a  s t r a t ,  z a  p r z y w ó z  z b o ż a  w  

z i a r n i e  i  m ą c e .
W e F r a n c y i ,  w  c i ą g u  l a t  1 0  o d  1 7 9 1  

d o  1 8 0 1  r o k u ,  b e z  u s t a n k u  s i ę  z b o ż e  p o 

t r z e b o w a ł o ;  w  p o c z ą t k u  r e w o l u c y i ,  k i l k a  

s i ę  r a z y  z d a r z y ł  n i e u r o d z a y .  A j e n c i  f r a n -  

c u z c y  w  E u r o p i e  i  A m e r y c e  s k u p o w a l i  z b o 

ż e  , i  n a y  1110 w a l i  o k r ę t y ,  d l a  w y s ł a n i a  g o  

d o  F r a n c y i ,  m a ł o  s i ę  t r o s z c z ą c  o  c e n ę  j e 

g o  a l b o  o  k o s z t a  p r z e w o z u .  H o l l a n d y a ,  w  

k t ó r e y  s i ę  i l o s ' 6  z b o ż a  s i e j e  , w y s t a r c z a j ą 

c a  l e d w o  n a  w e w n ę t r z n e  w y ż y w i e n i e ,  

c i e r p i a ł a  w i e l k i  n i e d o s t a t e k  z b o ż a : a l b o -
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bow iem  źródła, zkąd ono do niey przycho
dzi w Niemczech i Flandryi, z przyczyny 
W'ovny, były dla niey  zam knię te .

Szwecya od lat dawnych, potrzebny za
pas zboża z Pruss otrzymywała, nie tyle 
pszenicy, ile żyta. W ciągu przyjętego przez 
nasperyodu, dla rozmaitych, jeden po d ru 
gim następujących nieurodzajów, niedosta
tek zboża był tam [w Sżwecfi)  tak wiel
kim, że wielu z mieszkańców, przymuszo
nych było karmie sie miasto chlebem, korą 
drzewną. Z tey przyczyny królewstwo to, 
zrobiło się takim rynkiem, gdzie można by
ło tyle przywozić zboża, ile biednym mie
szkańcom stawało na to pieniędzy. Do tych 
zewnętrznych okoliczności, jeszcze się to 
przyłączyło, że w  Polsce podatki nie tak 
były uciążliwe, jak teraz. "W tym czasie nie 
było jeszcze podatku wojennego,grosza dzie
siątego. Dalsze ówczesne podatki, też sa
me się na przyszłość zostały. W  Prussach 
takoż podatki daleko sa teraz uciążliwsze, 
niżeli w  okresie , począwszy od 1801 do 
i 8o5 roku.

Okolicznos'ci te, razem wzięte, przyno
siły gospodarstwu wieyskiemu w  Polsce i 
Prussach kapitał i zachęcenie, których skut
kiem były wielkie nadmiary zboża ,* w y 
wiezionego od 1801 do i 8o5 roku. Z tern 
wszystkiem trzeba było całych dziesięciu lat,
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nieporównanie sprzyjających, iżby przyyść. 
do takiey obfitości zboża, jaka była w  tych 
la tach , a która się inaczey nie nabyła, jak 
stopniowo, i powoli.

Zachęcenie, uczynione przez otworze
nie portów i podnosząca się cenę na zbo
że, miało w p ły w  mocny na następne lat 
pięć, i sprowadziło, jakeśmy w idz ie li , je
szcze większy nadmiar.

Jeśliby się teraz odnowiła taż sama mo
cna pobudka , któraby zachęciła Polskich 
i Pruskich rolników do powiększenia swo
ich zbożowych usiewów , równie , jak 
1791 do 1801 roku: można byłoby w ów 
czas , takiegoż spodziewać się następstwa, 
jakieśmy widzieli od 1801 do 1806 roku. 
Przy  usiłnem staraniu przez całe lat 10 1 
przy użyciu takiegoż kapitału jaki był 
otrzymanym w  ciągu tych sprzyjających 
lat dziesięciu, mogłoby się tyle rodzić zbo
ża, ile się i wówczas wywoziło. W  Pol
sce powiadali mi , że w  tych szczęśli
w ych la tach , przywożono lądem pszenicę 
do W i s ł y , z mieysc tak dalekich, że je
śliby nie były tak w ysokie na nią ceny w 
Anglii i F rancy i,  nie byłoby wówczas za 
jeden przewóz czem zapłacić. Pszenica się 
p rzyw oziła , nie tylko z nayodlegleyszych 
części G alicyi, ale naw et z okolic Brinu 
i Ołomuńca w  Morawii. Mówią, że meco
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pszenicy przywieziono z W ę g ie r  przez gó
ry  K arpackie  do K rak o w a , a z tam tąd na 
statkach płazkich sp ław iano do Gdańska i 
Elbląga, gdy tymczasem, wszystkie  zapasy 
tego zboża na W o ły n iu  i Podolu , całk iem  
w y p o trzeb o w an e  były.

Czy to w  is toc ie , czy tylko w  części, 
sp raw ied liw e  są te  w ykazan ia  , w  tym  i 
drugim razie trzeba u trzy m y w ać , źe ów - 
czasowa bardzo w ysoka cena pszenicy,spro
w adziła  ją z mieysc odległych, zkąd się a- 
ni przedtem  ani potem ona nie p rzy w o zi
ła ,  i pobudziła m ieszkańców , do ogranicze
nia się, ile można, w e  w łasnych potrzebach 
życia, ażeby w ysłać  jak można nayw ięcey  
zboża za morze.

W idzieliśm y, że nadm iar pszenicy, ja
kiego mogły dostarczać W is ł ą  i sąsiedz
kie o k o lice , bardzo n a w e t  o d leg łe , przy 
w szystkich sprzyjających okolicznościach, 
trw ających  ciągle lat 10, nie p rzew yższa ł 
jednakże 55o,ooo k w a r te r ó w  na rok; a ta 
ilość, ledw o jest dostateczną, p rzy  teraźniey- 
szey ludności Anglii, na dni dwanaście, jeśli
byśm y n aw e t u trzym yw ali ,  ż eca ła  ta  ilość 
była  przywieziona de Anglii.

W ą tp l iw a ,  iżby się z n o w u  zdarzy ł p o 
dobny zbieg okoliczności, tak  silnie działa
jących na pomyślne pow odzenie ro ln ic tw a
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w  k ra ja c h ,  g ran iczących  z W is ła -  N ie  po
dobna do p ra w d y ,  ażeby się w e  F ra n c y i  al
bo Anglii, p o trz e b o w a ła  k ie d y k o lw ie k  ta 
k a  ilość zboża i w c ią g u  tak  długiego c z a 
su- N ie  m ożna się spodziew ać, iżby t r w a 
jące w o y n y  b y ły  ta k  d ługie  i ta k  p o w sz e 
c h n e ,  ja k  w o y n y  w y n ik łe  z r e w o l u c j i  
F r a n c u z k ie y ;  a ztąd n iepodobna do p r a 
w d y ,  iżby  się w y w o ź  zboża, k ied y k o lw  iek  
podniósł do tak iego  stopnia. J a k ie b y k o lw ie k  
zachęcające  p rzy czy n y  b y ły  p rzy w ied z io n e  
do s k u t k u ,  W ce lu  u z u p e łn ien ia  gospo
d a r s tw a  w  k ra ja ch  leżących n ad  W  isłą , 
w sz y s tk ie  one będą  s łabem i, w  p o ró w n a 
n iu  z zac h ę c e n ie m , będaocem  od 1791 do
i 8o5 roku.

Jeśli położymy, że pszenica samemu przy
chodziła w  okolicach W arszaw y w e 28 
blizko szylingach za kwarter, i prócz tego 
20 szylingów' na wszystkie koszta przewozu 
do Anglii, i jeśli przypuścimy, że zboże to 
będzie przedane tutay po 60 albo i 6 ^szy
lingi} można się wow^czas spodziewać, ze ta 
dobra cena pobudzi rolników do starania się 
o powiększenie zasiewów zboża i w  rzeczy 
samey w yw rze swoje działanie. Prawda, 
ze ta pobudka nieco się osłabi z przyczyny 
drogiego fraktu i innych kosztów, które się 
koniecznie podwyższą; nadzieja jednakże, 
otrzymania w  zysku 12 do szylingów?
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będzie moCną podnietą dla rolnika. W nió- 

v te Zasa Iza się na tem tylko mnie
maniu, że od zboża zagranicznego, w  cza
sie przywozu jego do Anglii cło się nie bę
dzie pobierało; w  przeciwnym zaś razie i 
zachęcenie powinno się zmnieyszyó; jeśli 
Zaś cło będzie tak wiełkiem, że cena, ze 
Wszystkiemi rozchodami* będzie przewyż
szać cenę, za jaką pszenicę można zbywać 
ha rynkach naszych: wówczas miasto za
chęcenia* środek ten będzie przyczyną za
niechania handlu zbożowego, wówczas o- 
Sobliwie, kiedy iaryffa takowa* stałem bę
dzie prawem.

Jezeii w  A nglii  będzie cło Ustanowio
ne na przywóz pszenicy zagranicznej po 
ł o do x2 szylingów od k w a r te ru : w ów 
czas * położywszy jey cenę 60 do 64 szy
lingów , nie można się będzie spodziewać 
takiego Zysku, któryby mógł zachęcić do 
rozszerzenia rolnictwa w  krajach, leżących 
ponad W isłą. Chociaż zaś do pomnoże
nia zasiewu pszenicy* mogłyby pobudzić 
ludzi przedsiębiorących nadzieje, w  pod
wyższeniu się cen w  razie Woyny albo zi
my mroźney, mogącej zaszkodzić urodza
jom, albo dżdżystej pogody w  czasie żni
w a ; ale takich ludzi śmiałych, mających 
przytem podostatkiem środków,tak jest ma- 

JDzi TT il. ISiktos. T. V., i\ 1827 listopad* 2 Ś
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ło ,że  to w  ogólney ma ssie nie uczyni p rzyro
stu  w idocznego. .

Żadnym  sposobem sądzie me mogę, iz- 
b v  w  Anglii p rzy  u stanow ien iu  c ła, w yzey  
p rzeze  m nie w spom nionego, przy istnieniu 
cen  od 60  do 64  szylingów , 1 przy  takich- 
że sam y ch , albo iin  podobnych , p raw ach  
w e  F r a n c y i , nadm iar zbieranego w  o - 
scc zboża, (kładąc w  to , m iasta w szystk ie 
n ie d a lek o  W is ły  leżące, zkąd się on sp ła
w ia  ta  rzeką) w  latach zw yczaynych  po- 
w iększy ! się zn aczn ie , albo tez znacznie 
p rzew y ższa ł średnią ilość przez k ray  ten  
dostaw iana. W ie lk a  część p roduk tów , w  
rzeczy  sam ey, składać się będzie z pszeni
cy, i kiedy się cło n a  w szystk ie  rozm aite  
iey  ea tu n k i ustanow i je d n a k o w e : w o w - 
’czas" tu ta j-  (do Anglii) będą ty lko  posyłać 
pszenicę suchą, cienką i białą; przy w oząc - 
niższe iey  g a tu n k i, m e będzie zadney ko 
rzyścl, chyba ty lko  w  tym  razie, k .ed y b y  
się cena jey średnia w  Angin podniosła w y  
gey daleko 64 szylingów.

D nia 21 lutego 1826 roku-
AVilhelm .Takob.

T łu m a c zy ł L .  M- $■

(W spomniane w  tem doniesieniu An- 
n e x a „  opuszczają się d la tego , Że w szystk ie 
w e właściwem  sobie m ie jscu  dostatecznie 
w yjaśnione zostały).
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A liaz podobny do srebra  (*).

P. Frieck  w Niemczech, odkrył, że, 
przez stopienie 5o części miedzi, 5 1,2 5 zyn- 
ku i 18,75 niklu, otrzymuje się metal bia
ły , nieoxydujacy się , nader ciągły i pię
kny przyymująoy polor. Odmieniwszy po- 
mienioną proporcyą, to jesttstopiwszy 5o:og 
miedzi, 29,15 zynku i 17,48 niklu, powsta
je aliaż, mający dźwięk i inne własności 
srebra, wyjąwszy tylko, że jest twardszym. 
Przydatny on jest mianowicie na różne 0- 
zdoby, łancużki, tabakierki, i t. p. Ziazu 
przedawano funt tego aliazu po rubli 1 2 , 
lecz że w  Niemczech niklu jest podostat- 
k iem , a kompozycyą tego aliażu zaymu- 
je się znaczna liczba fabrykantów, cena je
go przeto niewątpliwie spadnie.

Sposób fa rbow an ia  tkan in  p iękn ym  
kolorem żó łtym  (**)•

W szystkie prawie farby, używane w  
farhierstwie, otrzymują się z królestwa ro
ślinnego} dla tego, że wprowadzenie ich do 
włókna, składającego tkaniny, jest łatwiey- 
sze, aniżeli farb kopalnych; wszakże tam
te nie są tak trwałe, jak te, pod wpływem

(») Journal des connoisances usuelles.
(«♦) Tam że.
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na nie światła. Złotą kopalnią, którą dora
dza P- B ra eo n n o t , jest a u r ip ig m e n t  czyli 
siąrczyk arseniku, otrzymywany tym spo
sobem: bierze się jedna część siarki, 2 bia
łego niedokwasu arseniku i 5 części pota
żu handlowego, i topi się razem w  tyglu, 
ną ogniu czerwonym. Mąssą ztąd powsta
łą rozpuszczą się w  w odzie, i do przece
dzonego jey roztworu dolewa się słaby kwas 
siarczany, który formuje bardzo piękny 0- 
sąd żółty. Po obmyciu wodą, gdy się ten 
osad rozpuści w  amoniaku, zanurza się w  
nim jedwab, wełna, bawełna lub len, któ
re chcemy ufarbować, Substancye te i tka
niny z nich, wyjęte z roztworu są bezfar- 
bne, lecz w  miarę ulatniania się amoniaku, 
nieznacznie żółknieją. W ełn ę należy wa-̂  
lić i przewracać w  kąpieli ammoniackiey, 
ażeby dobrze płynem przesiąkła; poczem, 
albo się zlekka wyżyma, albo też suszy się 
rozwieszoną. Bawełnę , jedwab i len do
syć jest zanurzyć tylko do płynu farbująr. 
pego. Tkaniny łatwo się tym płynem przey-= 
jnują, lecz powinny bydź dobrze wyżyma
ne. Aurypigment wszelkie odmiany kolo* 
ru żółtego nadawać im może,

'Użycie k a r to f l i  do tyn k u .

(Jądet-de-- W a u x  pierwszy wpadł na
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myśl przymieszania kartofli do alabastru, 
S wiatły ten filantrop,w nader krótkim prze
ciągu czasu, po dziesięćkroć kazał ponawiać 
dolną cześć ściany, przeymującey się w il
gocią. Niechciał juz więcey mularz brać 
się do roboty, kiedy mu doradził Ccidet^ 
de- TVau&i ażeby przy mieszał do alabastru 
gotowaney kartofli. M ularz , uważając tę 
radę za dziw aczną, śmiał się z razu , lecz 
wyraźny odebrawszy rozkaz, przymięszał 
do gipsu około funta kartofli gotowaney. 
Tynk z ley mieszaniny, w ytrzym ał w c ią 
gu lat kilkunastu w pływ  mieyscowych nie^ 
dogodności, i zachowywał bardzo znaczną 
twardość, chociaż się z wierzchu p o k ry łeś  
florescencyą saletrami wapna,

ZBIÓR RZECZY W  TOMIE TYM ZA
W ARTYCH,

stroną.
Rjsut oka na stan gospodarstwa, handlu i naje- 

Ograficzne położenie południowo-zachodniey 
ę^ęści Rossyi, ualeźjjcey do układu wódezar-, 
nomorskicłi;

— Ogólne obęyrzenie , , , , , , , , ,  3
rrr Bessarabia , , , . . . . . . . . .  i o
—- Chersońską gubernia . . . . . . . .  1 8
tt- Taurycka — 4g
— Ziemią Dońskich kozaków 58

Obwód Kąukazki ,     '5g
— Ekaterynosławska gubernia . . ; . . 6 *
Q rolnictwie i handlu zbozowyni w  Europie
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